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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Dekret im Naczelnika Państwa z dnia 
6 lutego b. r. p. Igaaey Siebeko «ostsl 
mianowany charge de affaires Bepubliki 
Polskiej w Berlinie w randie Ministra pel- 
nimoenego D kl,

Dekretem Naczelnika Państwa 1 dnia 
lutego b. r. p. Erazm P ilti został mia­

nowany posłem Bepubliki Polskiej w Pra­
dze, 1 zachowaiiem rangi Ministra pełno­
mocnego i poiła nadzwyczajnego Q. k. przy 
równi aeaism  iwolnienin h  stanowiska po­
sła polskiego v  Belgradzie.

Dekretem Naczelnka Państwa 1 dnia 
12 lutego b r. p. broniaław BoutsII aostał 
mianawany elarge de affaikoo Bepublui Pol­
skiej w Łotwie, 1 pozostawieniem w randie 
radej legaeyjiego I. kl., prxy rówioesesnem 
*wolnieniu se stanowiska sicfa m isji spe- 
eyalnej w Estonii i Łotwie.

Dekretem Naczelnika Państwa s dr.it 
16 lutego b. r. p. Leon WasUewski soetał 
miano waty charge de affaires BepubHki 
Poiskiej w Estonii w randze Ministra peł­
nomocnego U. kl,

Generalny Do*egat Bządu jn en ie s ł 
■ekretarza Namiestiietwa Stanisława Matu- 
•inskiego 1 Oświęcimia do Bochni.

Ustawa
s dnia 30 lutego 1920 r. w prat* pilocie 
zmiany ustan y z dola 10 maja 1910 r.
0 nsiaknia 1 osiacowanln świadczeń i 
strat wujenu/fh (Dz Br. P. P. Nr. 41

poi. 298).
Art. 1. Art. 6 p. 1) nstawy 1 dn«L 10 

maja 1919 r. o ustaleniu i oaikcow»aiu 
świadczeń i strat wojenny -h (Dz. Pr. Kr. 
41, ro i. 298 uchyla się, a na miejsce jego 
u chodzi postanowienie następujące:

a) 1 prezesa i wicep. ze°i. których 
deleguje prezes właściwego sądu okręgcwego
1 pośród sędziów ezynny^h a W brak* od­
powiednich kandfdaAw — Minister bpra- 
wiedliwosei 1 pośród byłych sędziów, adwo­
katów przysi ..fłyeb, »dvoLatów, noiaryuszów, 
kahdydatów (aplikaŁtów) adwokatury i no- 
tarjatu, wreszcie 1 liczby posiadblących 
wykształcenie prawne urzędników państwo­
wych, albo pracowników społeesnych 1 ta j 
kiemie wykształceniem.

Czas Błuiby, (.pędzonej na stanowisku 
powytsafain, Uecy się tak samo. jak ezas 
■łuiby w odnośnym zawodzie, do którego 
naleiał powołany.

Art. 2. IJetawa nini.jiza wchodzi 
w i  pie 1 dniem jej ogłoszenia.

Art. S. Wykonanie tej ustawy porncza 
s?e Ministrowi Sprawiedliwości i Prezesowi 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego.

Marszałek Sejmu:
(—) T r c jm p a frtwm.

Prezydent Ministrów:
(—) L  Skulski.

Minister Sprawiedliwości:
(—) Jan Hebdeyński.

PreioG Głównego Urzędn Likwidacyjnego:
w/z.

J.  f fo rh Ń h .

R O Z F O B Z Ą D Z E K 1 E  j

B«dy M inistrów z d n ia  »6 lategw 1920 
r .  w p m d m io e ie  u tw orzenia No 1 iri r ,  

Bady S an itarnej.
Ka podstawie ar.. 1 zasadniczej nstawy 

sanitarnej (Dz Pr. P  P. Kr. 63/19 poi. 371 j. 
na wniosek Ministra Zdrowi. Publicznego, 
Bada Ministrów zarządu, co nasLępijt::

Art. 1- Pod przewodnictwem Ministra 
Zdrowia Publicznego, twmzy się K»cielną 
Budę Sanitarną.

Art. 2, Zadaniem Kaczelnej Bud] Sa­
nitarnej jest ekoprdynuwanie i aoentraUzo- 
wanie akcyi, dotyczącej spraw zdrowotnych 
i bygieny społe znei, prowadzonej pnei po- 
szczególne Wl ize Psiutwowe.

Art. 3. W wykonania powytszych zs- 
drń, Kaezelna Bada Sanitarna rozpoznaje 
wszystkie sprawy, dotyczące zdrowotności’ i 
łwgiery społecznej, uymagające łąeznej 
dziatalnoaui poszczególnych urzędów i wiadz 
centralnych.

• Art. 4. W oktad Kabzelnej Bady Sani­
tarnej, próea Ministra Zńrowia Pnblieziego, 
wchodzą:

a) Szef Departamentu Sanitarnego Mi 
j.ite rs tw - Spraw Wojskowych,

b) Szef Słałby osnitarnej Kacielnego 
Dowódziwa,

t) Nao j i j  lekarz Ministeratwi Kolei 
Żelaznych,

d) Szef Departamentu Zdrowia Pnbli- 
eznego w Miniaterctmie b. Dzielnicy Pru. r e j .

e) Naczelny komu -r nadzwyczajny do 
zwalczania npiaemii,

Zzstęseę, przewodniczącego i sokretares 
Kueze.aa Bada Sanitarna wybnra z potrófj 
■u i< h członków.

Art. 6. Kaczelnej Bodzie Sanitarnej 
b: iT t ugo ie prawo kooptacyi dalszych człon- 

| ków.

A n. 6, Betnlamin Naczelnej Bad 
Sanitarnej uchwała Bad.i ; priedkłada do 
zatwierdzemi Minid a Zdrowia Publieinego,

Prezydent Ministrów:
(—) L. G M si ,

Ministsr Zdrowia Publicznego: 
w z.‘

( — ) W . Chcdćko

Z frontów.
Kraualkat 

wirtzawtkłega u ia b i leaeraiushi
Z dnia 10 marca 1920,

D r c n t  l i t e w b k o  - b i a ł e r n s k i :  
W ciąga dnia wczorajszego bolszewicy 
zebrawszy większe siły zaatakowali cdciuek 
frunti między jeziorem Osweja i rzeką lizwi- 
uą. Po zaciętych walkach f wprowcdieuin 
lok&layeh rezerw, ataki odparto. Ka północ 
jc Mozyrzt oddziały d u z i , otoezyły i znio­
sły doszeiętnie jeden pułk rozbitej popris- 
duio 51 dj • izy fa»lszewiekifj, który błąkał 
aię atraciwsiy nontakt 1 innymi oddziałami. 
W u. »yi tej wnęto 8 kompletnych dzisł, 
t J l j  labor, kaneelaryę i znaczną ilośó jeń- 
cóy. Ka pnedpoln Kowokorstantynowa bol­
szewicy zaatakowali nasze pozyeye we wai 
Teuy. W walte, ntóra się tntsj wywiązała, 
wzięliśmy 3 karabiny maszynowe i jeńców, 
odpierając afzh na całej linii.

Pierwszy zastępca szefa sztaba generalnego: 
Kuliński, pułkownik. •

MARYA KAZECKA. 11)

LISTY DO KESSER.
„Tym Iktórsy .1; miłują 

1 ni« innym".

(Giąg dalszy).

L I S T  XY.
S e u s  nad h riegom l NI' u.

Panna Amelia kocha się w Mnrku, a 
potu tern kocha się w antykach. Jej mie­
szkanie w swojem zaniednaiiu jest dosta- 
1 cznifc remantyezuem, a ramy obrazów i 
poręcze krzeseł, maią na sobie ślady mach, 
z ezasów Ludwika ? NI.

Panna A melia jeszcze pozatem kocha 
■ię w Egjptolog i tak, ie  jak się jest w jej 
missztanin, to ma się w słanie, łs  aię jest 
nad bnegami Kila. Tok teł nazywamy mie­
szkanie p Amelii.

— Pani ma matkę? — pytam się iaz 
pewnej ijdówki, która chodziła do jeńców, 
albowiem właśnie taka matka ty ła  mi po- 
trsebną

— Ko, pswnie, ie  mam matkę F — 
nawet najbiedniejszy człowiek, to jeszcze 
ttu  mztkę.

Otói p. Ame a ma jei zcze matkę, 
•którą m 1 nawet najbiedniejszy człowiek", 
• która w ten sposob opromienia przed nami 
bhndośó swojej córki.

— Amelci- jest osobą, n której cięło 
itat zupełnie pominiętem. 1 nwydatnieniem 
duszy. Proszę sobie wyobrazić anioła.,.

— Jakiś wielki rześbiarz posiedział, 
ie  anioła nie moiua sobie wyobrazić (kła­
mie naturalnie, bo ja doskonale -obie wy- 
obr»iam, tego egipskiego anioła o gęsich 
skrzydłach).

Matka punny Amelii jest osobą banalną 
i tradycyjnie łagodną, Ma twarz tak całą 
w zmarszczkach, jak w k g don i wygląda 
jak rówieśnica mamuta. I ma przy sobie 
kuzynkę, sierotę po Holendrze oieuionym 
1 Iadf»nką, młrde i niezepsute dzioweię, 
1 poi tv zne' miejscowości lw*nia pustego 
kolo Mielticy, w której „to co kwiat mówi. 
to dusia  sły r.y r , a wrony i wilki niepo­
dzielnie panują.

Amoleia właś >ie pozuje p Knrezyń- 
skismu do statuy Miłosierdzi^, którą „praca 
k biet o spokojnych bucikach" ma zamiar 
ofiarować prezesowej.

W łiśnie wchodzi Cesarzowa Borneo.
Kiecb pani droga sobie wyobrazi, i i  

tes biodny Ligocki, stracił w czasie • wojny 
młodą ionę i drioje dzieci — ale zostały 
mu jeszcze na pociechę, dw.e stare ciotki 
i kuiyn w z1 kładzie dla obłąz rycK

Bcifoczyna się seans migii, któremu 
Gastriou a Borneo, bardiiej d‘ is słodka 
i apatyczna n ił zwykle, yriewodn.czy 1 
niezrównanym brakiem wdzięku.

Wywołuje ducha Klementyny 1 Tań­
skich Hofmanowej, która odpowiada, łe  robi 
wł* n e msnieury, i naciera sobie ręce ambro 
anHq‘% wobec czego nie moi* w tej obwili 
zejść na i,lamię. Czyta takts <ju'e8ł ee ąue 
la proprieiA?

Ale przysyła swego przyjaciela Willia­
ma Gi>dw,na Był tak uprzejmym, n u c ił  się 
do anta. i za «nwilę dc nas . j j będzie.

O! — ilei wiruaiające] dobroci, jest

w serca tej kobiety 1 Jej dobroć błyszczy 
jeszcz9 z poza grobu!

William Godwin decyduje się zajść 1 a 
ziemię, a 'e pod wi nnfń^m, ie  się nie spo­
tka 1 bolszewikami, — przyczem oświadcsi, 
ie  ma nr sobie eutawsj ostatnimi mody, 
i WiPlka szkoda, ie nie możemy go podzi­
wiać. — Schodzi ostroinie, podpatrując po­
dejrzliwie, czy nie »*siyło aię gdzieś r  kąt 
■alenn jakie indywiduum 1 Heniimontant.

Panna Amelia, sierota po Holendrze 
i ksi łniczka Panonii, zamieniają się w Arki 
Kosgo, szczelnie zamknięte przed nowym 
potopem.

Niepotrzebni*! — bo William Godwin, 
nie wychowuje teraz anarchistów, u ponie- 
w«i zanadto zajmował aię tem za iyeia, 1 
krzywdą dla wszystkich innyeh przyjemności, 
pragnie tc echie teraz wynagrodzić.

Jesj lekkomyślny jak ptak!
M tn r  o zdobycia ostztniogo słowa 

kozkosty i o doznania wzruszeń, nieznanej 
dotąd miłośni.

Kie wiem, dlaczego, cała jego symna- 
tyi ayDwa na mnie.

Wywiązuje się przemiły dynlog
— Kocham aię w pani —  skemrze 

William Godwin.
— To nie jest ładną sztuką —• odsie- 

mraję Williamowi Godwitowi. Ale niech się 
pan zakocha w mutec palny Amelii.

— Pan teraz fyie »  przyjaźni z Kle- 
m eity ią  z Tańskich H -fmanową?

— Co, z tą starą pigwa?
— Tak powiedziała.
— Kła&ie.
William Godwin nabiera do mnie za 

ufania:

— A kto jes^ ten (yg^yir na sinnrkn 
który przewodniczy seansori?

— Toss., Cesarzowi Borneo przewo­
dnicząca „cr.»cy kobiet o spokojnych buci­
ki sb*. — Wiaśomo, te dratnierie tygrysów 
jezt niebezpiecznem,

— Co robi?
— Uerawia a zamiłowaiiem polowanie 

człowieka na ezłewieka i rzuca skórki 1 po­
marańcz pod nogi swoim bliłnim.

— A ta ci jeat podobną do tatarstie- 
go brytana i ma wszystkie in ie  jego po­
waby?

— Tc jest księtniczka Panonii. Wy- 
■tępnje w rótnveh teatrach, gdzie oklaskają 
jej dobroć.

— Trudne sobis wyobrazić piękniejszą 
menaie-ye 1 gliny, 1 porcelany i 1 drzewa.

Panna Amelia przerywa naszą rozmowę.
— Mamusia! William Godwin nie chce 

więeei mówić — mnehi przeszkadza. — Zbli- 
iy łr aię lekkim krokiem do jadalnego stołu, 
i cicho siadła na eiastkn

— A jak aię miewa pański przyjaciel 
Prondhon ?

— Nii mogę pąni ni to odpowiedzieć, 
albowiem nie mam nie 1 tą hołotą wspól­
nego.

— JakU ?
—  Zmieniłem priekoiania,
Cesarzowa Bomeo:
— Ach 1 William Godwin zmielił prze­

c in an ia  — pewnie ?od wpływem kobiety.— 
Jakłe się neieizy kaięłna Alfredowa.

((fiąg dalszy nasząpi)



Wydawanie zleceń pisemnych
na wagony.

Generalny Delegat Bządu wydal nastę­
pujące zarządzenie:

W Nr. 288 Gazety Lwowskiej t  dnia 
14 grudnia 1919 w artykulo „Normy *•!« 
dunku wagonów" podano zasady, w myśl 
których odbywać się będą od dnia 16 grn 
dnia 1919 począ*sxy masowe przewozy ko 
lejtmi żeUaaemi najniezbędniejszych trans­
portów dia potrseb wojska i ludności kr»ju.

Wedle tych usad  priewoiy, o których 
mowa, odbywać się będą tylko wedle uprze­
dnio szczegółowo opracowanych planów prze­
wozowych, a wagonów pod odnoóne artykuły 
dostarczać będą władze kolejowe tylko na 
podstawie pisemnych zleceń.

Zasady ta odnoszą się do wszystkich 
maacwych transportów, a więc tak do prze­
wozów w obrębie Małopolski jak i do przy 
wozów do Małopolski i wywozów z Mało­
polski.

Ponieważ wyłoniły Bię wątpliwości co 
do kompetencyi władz npoważnioayeh do 
wystawienia pisemnych zleceń na wagony 
pod poszczegóiae artykuły, a s roay zgłaszają 
się po le zlecenia do władz niewłaściwych, 
przeto dla usunięcia tych wątpliwości poda­
je się do wiadomości interesowanych pono­
wnie zasady, które w tym względzie tbecnie 
obowiązują.

Do kompetencyi Generalnego Delegata 
Bządu dla Małopolski należy wydawanie pi­
semnych zleceń na wagony dla przewozów 
wewnątrz Małopolski następujących artyku­
łów du  potrzeb ludności (cywilnej):

a) zboża (wykupionego), mąci, ziemnia­
ków, eukru, różnych artykułów żywnościo­
wych z magazynów łU Z A tU , nafty koasum- 
ejjnej, świec, bydła rz.źaego i nierogacizny;

by drzewa opałowego i budowlanego;
c) zboża (siewn«go), nasion, maszyn 

rolniczych, narzędzi rolniczych, mnentarzn 
żywego, innych artykułów rolniczych i na 
wozów sztucznych.

W lmien u Generalnego Delegata Bzą­
du obdzieli.ć będą strony interesowane pi- 
semnemi zleceniami na wagony pod artyku­
ły wyżej pod a), b), c) wymienione, nastę 
pujące urzędy:

1 . vvyu.iał spraw sprowizacyjnych dla 
Małopolski we Lwowie, względnie Ekspozy­
tura ie « o ż  Wydziału w Krakowie lS-ar^stwa, 
przez Wydział spraw aprowizacyjnych we 
Lwowie do tego upoważnione, — dla arty­
kułów wymieaionyt-L wyżej po4 a);

2. Główna kunuaya rozdziału drzewa 
we Lwowie w gigcnte S aroatwa przez tę 
Komisję do tego upoważnione, — dla arty­
kułów wymienionych wyżej pod b);

8. Inspektoraty Okręgowe Pomocy Sol­
nej w Krakowie i we Lwowie — dla arty­
kułów wymienionych wyżej pod c), wyjąwszy 
soli (nawozów) potasowy, h produkowanych 
przez ^kopalnie Towarzystwa ake. ezsploata- 
cyi soli potasowych w Kał-siu, na które I 
wystawia pisemne zlecenia Starostwo w Ka­
łuszu.

Pisemne zlecenia na wagony pod arty­
kuły wyżej pod a), b) i e) nie wymlenians 
takie i w obrocie wewnątn Małopolski, tu­
dzież na wszelkie artykuły a więc i na ar­
tykuły wymienione pod a), b) i e), o ile 
rozchodzi się o ich przywór do Małopolski 
i wywóz Małopolski, — wydawać będą wła­
ściwe wedle kompetencyi Ministerstwa i Wła 
die centralne, a mianowicie:

x. Ministerstwo aprowizacji — dla 
wszelkich artykułów żywnościowych, artyku­
łów sprowizacyjnych pierwszej potrzeby i 
torfn;

8. Ministerstwo robót publioznyeh — 
dla w ielkich surowyah materyałów budo­
wlanych, (a więc takża szuter i kamienie) 
z wyjątkiem drzewa budowlanego, dalej* dla 
wszelkich maszyn i narzędzi budowlanych;

3. Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych — dla zboża s iew negoziem nia­
ków do sadzenia za listami przewozowymi 
Ministerstwa aprowizacyi, nasion wszelkich 
roślin siana, słomy, krzewów, sadzonek, in- 
weatiuia hodowlanego i roboetego żswego, 
pszczół i nil z pszczołami, .yb i zarybku do 
hodowli, odpadków przemysłowych, karmika, 
nawozowych surowców przemysłowych, ro­
ślinnych i zwierzęcych, znaczenia gospodar­
skiego; lokoreobil, motorów do maszyn rol­
niczych, oraz narzędzi i maszyn rolniczych; 
nawozów sztucznych i naturalnych, warzyw 
okapowych i pastewnych, różnych przedmio­
tów potrzeby gospodarstwa wiejckiego i le-

Z upoważnienia Ministerstw- rolnictwa 
i dóbr państwowych wydaje starosta w Ka­
łuszu pisemne zlecenia na w*gony dla wy- 
woiu soli (nawozów) potasowych z kopalni 
w Kału zl i po i*  granice Małopolski;

4. Ministerstwo piczt i telegrafów — 
dla słupów telegraficzny> h i wszelkich ma­
teryałów potrzebnych dla telefonów i tele­
grafów;

5. Ministerstwo Zdrawia publicznego — 
dla ambulansów, aparatów i środków desyn- 
fekcyjuycn i lekarskich, oraz urządzenia 
szpitalnego;

6. Ministerstwo skarbu — dla melasa, 
sp iry tus, ropy i produktów nafowych, wy­
robów tytoniowych, beczek i but*lak ze spi­
rytusu, wreszcie etykiet, korków, laku i szkła 
tłucionego do hut;

7. Ministerstwo przemysłu i handlu — 
dla drzewa kopalnianego, wszelkich snrow 
ców przemysłowych i materyałów pomocni­
czych, oraz gotowego produktu wytwarzane­
go we fabrykach z wyjątkiem produktów 
spożywczych (j*ko to mąki, krochmale, cy 
koryi, spirytusu, melasy i t. v  i, drzewa prze­
mysłowego dla przerobów fabrycznych (j*ko 
to mebii, forniiów, posadzek i t. p.). Z upo­
ważnienia Ministerstwa przemysłu i handlu 
wydają pisemne zlecenia na wagony pod 
przewó* powyższych artykułów Iaapektoraty 
przemysłowe w Krakowie t Lwowie;

8. Państwowy Urząd węglowy dla wę- 
g'a, koksu i drzewa opałowego (eo do drze­
wa opałowego patrz artykuł „Wywóz drze­
wa opałowego po za granice Galicji" ogło­
szony w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 sty­
cznia 1929 Nr. 1).

Na przewóz powrotny naczyń próżnych 
(beczki, fasy, butelki) po przewiezionych ła ­
dunkach wydają zlecenia te ssme Minister­
stwa i Urzędy, które wydawały zlecenia na 
przewóz tych ładunków.

Na ładunki przywożone z zagranicy,
0 ile przy cleniu nie zachodzi wyładowanie
1 idą dalej w tycL samych wsgonaeh, wyda­
wanie nowych zleceń przewozowych nie jest

Sotrzebne, w przeciwnym razie prsy wyła- 
unku i pontóruem załadowaniu zlecenia 

pisemne na daiazy przewóz wewnątrz P>li­
stwa Polskiego wydają odpowiednie Mini­
sterstwa,

Pisemne zlecenia na wagony dla wszel 
kich ładunków, wysyłanych pod adresem 
urzędów wojskowych, wydaje Ministerstwo 
spraw wojskowych.

Z koHiisyi sejmowych.
K o m i s y  a o d b u d o w y  k r a j u  

uehwaliła 10 reaolncyj z wezwaniem do 
Bządu o dostarczenie rolnikom potrzebnej 
ilości nasion, węgla, koksu, żelazs i innych 
materyałów niezbędnych dla wiosennej upra­
wy roli, o uruchomienie przemysłu budowla­
nego i przedłożenie Sejmowi projektu usta­
wy o odbudowie drobnego przemysłu i han- 
ulu, o przedstawienie statutu Zakłada kre­
dytowego, przewidzianego ustawą z 18 lipea 
1919, o oduudowę kolejek do lasów, z któ­
rych dl* wielkiej odległości dowóz drzewa 
do kolei jest utrudniony, o poczynienie kro­
ków celem uzyskania od Niemiec zwrotu 
drzewa zabranego w Polsce.

K o m i s j a  r o l n a  pod przewodni­
ctwem p. Witosi w obecności de'ega ta Mi­
nisterstwa rolnictwa obradowała w przed­
miocie zasiewów, podnoatąe trudnośei, czy- 
nione przaz Ministerstwo aprowizacji, które 
zabiera zboit przeznaczone na nasienie, oraz 
przez Ministerstwo spraw wojBkowyeh, które 
przeszkadza dostarczaniu aboża, zwłaszcza 
we wschodnich częściach kraju i odmawia 
dostarczania rolnikom koni, niepotrzeanych 
dla armii.

K o m i s j a  w a p ó ł d i i e i e z a  wy­
słuchał* ref e. atu p. A d a m a  o zasadach 
ogólnych projektu ustawy o współdsieiniaeb, 
przyjęta art. 1 V. z poprawkami referenta 
i członków komisji, Po wyczerpaniu dysku­
s ji  nad art. V, odroczono obrady do nastę­
pnego zebrania.

K o m i s j a  a k a r b o w ó - b u d l e t o w a  
zajmowała aię wnioakami komisji inwalida 
kiej o podwyższenie zasiłków dla inwalidów 
o 300 proc. i uchwaliła traktować tę spra­
wy razem z projektem ust*wy w tym przed 
miouie przez Bząd przedstawionej.

K o m i a y a  o ś w i a t o w a  pod prze­
wodnictwem p. S o ł ty k  a załatwi** sprawy 
formalne i dokonała podziału referatów. 
Z ważniejszych należy wymienić przydzie­
lenie wniosków p. Soltjka o szkole nauk 
politycznych do referatu poB, ka. Dzienni 
ckieinu,

K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  pod 
priew. p. S ty  c h l a  w obecności podsekre­
tarza stanu p. Wróblewskiego skończyła 
dyskusję nad art., dotyczącym Bady Mini­
strów i odpowiedzialności Ministrów. U pa­
lenie wyniku obrad por uczono podkomisji, 
a na następna zebranie Komisyi postanowio­
no tapraaić przedstawiciela Bządu i zarządu 
ziem wsebodnich, celem udziału w obradach 
nad wyborami na kresaen.

K o m i s j a  nowina uchwaliła pro­
gram ankiety, zwołanej na dzień 18 b. m. 
z następującym porządkiem obrad: 1 . prze­
widziane na zasadzie traktatu wersalskiego 
umiędzynarodowienie Wisły z punktu wi­
dzenia , interesów gospodarczych polskich, 
akeya przeciw ewentualnemu zawładnięcia 
transportami arzez kapitał obcy, 2. stan 
obecny aa Wiśle j»ko komunikacji wodnej 
oraz stan taborów i urząd.^ń 3. role komn- 
aikacyjn* Wisły w c ągc najbliższych lat 
pięciu. 4, interes Fańntoa w upaństwowie­
niu żeglugi na Wiśle. Postanowiono zaprę 
aić na ankietę czynnik* z poza Sejmu, oraz 
delegatów itomisyj komunikacyjnej i przemy­
słowo-handlowej.

2 naszej polityką zagranicznej.
Komisja spraw zagranicznych pod prze­

wodnictwom dr. St. Grabskiego w obecności 
Prezydenta Min. Skuisśiegc i Ministra spraw 
zagrać Patka i zaproszonego do udziału w 
obradach b. konsula generalnego w Nowym 
Jorku Bu*zciyńskiego, admirała Porębskiego, 
reprezentantów Ministerstwa spraw zagrań, 
i d sleg-ta urzędu dla powrotu jeńców, uchodź­
ców i robotników, odbyła zebranie. Pierw­
szy punkt stanowiły zapytania do Biądu i 
odpowiedzi na te p; tania pp. dr. Falkow­
ski, Osiecki i Grzędiieleki interpelowali w 
przedmiocie Cieszyna. Prem ier oświadczył, że 
powziął staaowcze i energiczne zarządzenia 
celem zabezpieczanie, Siątk* Cieszyńskiego 
przed ewentuslnem wkroczeniem wojak e*e- 
such. BównocześDia zwrucił się Bząd do 
rządów fraa-uekiego i włoskiego w przed­
miocie terroru uprawianego przez Czechów-

B«ąd wysł: ł  jednego urzędu.ka Mini­
sterstwa spraw zagranicznyen i jednego de­
legata M msteratwa spraw wo jako wy eh na 
Siątk Cieszyński. Pp. Bataj i Bosset inter­
pelowali w przedmiocie rozbieżności między i 
oświadczeniami poszczególnych delegatów 
Btądn zagranicą, a oficyalną soli tyką Btądu. 
Prezydent Ministrów et w: er au ł, ie istotnie 
nasze misye pozostawiają dc żyeten a i Bząd 
uczynił przedmiotem swoich prac- naprawę 
tycb ntosuukó*.

Ni> zapytanie p. Głąbińskiego, czy Bząd 
może podać, jakie są podstaw y rokowań 
z Finlandyą, Łotwą i ew entua ln ie  z Bimu- 
nią, PrtZ Min. oświadczył, ze najogólniej­
szą podstawą rokowań test chęć Zespolenia 
interesów tych państw z iat mesami Polski 
w rokowaniach, które nas czekają z Boss?, 
bolszewicką. Przed zawarciem oatstecinegj.

Kt. lózef Pnnaś, Dziekan W. P. 41)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy).
6 s i e r p n i a ,  Sukces pod Budką mi- 

ryńską miał bardzo ważne znaczenie dla 
całego frontu, jak się okazuje z pochlebnych 
dla nas lOtkatów wyższych komend wojsko­
wych. Drugi pułk manów lak się cieszy, 
jakby mu s ę udało zftobyć eto kom, które 
w pobliża kawaleryi w zatrważający spusób 
znikają.

W Legionach zaczyna się znowu wrze­
nie bardzo sitne, chociaż na zownątra pra­
wie me dostrzegalne. Nastąpiły również 
dwie zmiany, bo komendanci U. i III. Bry­
gady pułk, Kihtner i generał Grzesicki ustą­
pili. II. Brygadę objął pałk. Haller, a ILI. 
świeżo przydzielony pułkownik sztabu gene­
ralnego Szept-cki,

Ustępujących Brygadyerów żegnano 
dość zimna, cńociaż nawet i K ittner, czło­
wiek obcej narodowości, bo Niemiec, przez 
kilkanaście miesięcy pobytu we ód nas cał­
kiem zhguniał i opuszczał Brygadę n  łzami 
w oczach, co aię z pewność ą w innem woj­
sku rzadko zdarza, Generał Grzesicki poszedł 
na stanowisko zastępcy gubernatora Imiel­
skiego Jako cficer łączaikowy armii nie­
mieckiej zobtał do nas przydzielony rotmistrz 
Maciej br. M -'lzynski. b. poseł do parla­
mentu berlińskiego, ogólnie znany ze swego 
sławnego p ruciu .

30 s i e r p n i a .  Pozycje nad Sto chodem 
aż aię ustaliły, a walki pozycyjne przybrały

nudny charakter jednoetajności. Z dułem za­
cięciem w»lczą obie strony o posiadanie 
wzgórza 182, które panuje nad naszemi po­
zycjami, Legioniści odrzucają z łatwością 
wszelkie ataki roasyjsk e. Z kraju dochodzą 
nas wiadomości o różnych pro ekt&ch rozwią 
zaiia aprawy polskiej. I, Brygada krytykuje 
b«rdzo złośliwie wszelkie zarządzenia „c. i k. 
Korne-dy", dochodzi nawet n-etyiko do bier­
nego oporo, ale wprost do odmówienie po­
słuszeństwa jak n. p. w sprawie przeniesie­
nia 1 p. ałunów do Koileniez.

Po odjeżdzie Piłsudsk iego w Legionach 
nastąpiła ciszz zwiastująca nową bursę. Boz- 
chodzą się znowu różne pogłoski o mzjącem 
wkrótce nastąpić rozwiązaniu sprawy pol­
skiej, przyczem Galicja nie ma być przyłą­
czona do Polski, ale ma być wyodrębnioną 
z Austryi.

8 w r z e ś n i a .  Nadchodziły do nas od 
kilku dni różne wiadomości o losach Pił­
sudskiego, jedni mówili, że został przez 
władie austryackie areeatowaay za odważne 
wystąpienie za rozwiązaniem sprawy pol­
skiej, inni opowiada.ą, że w naczelnej Ko­
mendzie armii austryackiej został bardso 
przychylnie przyjęty i że polecono mu wy­
pracowanie projektu utworzenia nowej pol­
skiej dywizji, która ms być od Komendy 
Leg. poi. niezależną, Sprawą Piłsudskiego 
zajmują się widocznie bardzo żywo takie 
Niemcy, gdyż generała Puchalskiego wzy­
wano do komendanta , frontu wschodniego 
areyk, Leopolda. Botmittrz br. Mieliyński 
również często wyjeżdża w rożne strony.

Dziś wreszcie nadeszła pogłoska że Pił­
sudski otrzymał d-miiyę i to na żądanie 
sztaba niemieckiego.

Wiadomość ta sprawiła silne wrażenie 
na wszystkich, a miarą tego jest okoliczność, 
ie  I. pułk ałanów przybrał się w paradne 
mundury, olbrzymie czaka ze sznurami i w 
pełnym rynsztunku ns koniach urządził

zbrojną demonstrację przeciw Komendzie 
Legionów. Według krążących pogłosek de­
monstranci mieli zamiar aresztować cały 
sztab, lecz widocide przestraszono się ewen­
tualnych następstw.

12 wr z e ś n i a .  Pisał do mnie przed 
paru dmam>, ks, proboszcz z Hołot), Madej­
ski, który został przemocą pszez Niemców 
usunięty * patafii, położonej w obrębie ognia 
bojowego. Badby dowiedzieć się co słychać 
z jego parafią i kościołem. Wybrałem sip 
więc konno w tamte strony. Z daleka zau­
ważyłem, że z przepięknego kościoła zostały 
tylko gruzy. Bardzo wysoka wieża kościelna 
została umyślnie przez Prusaków rozsadzona 
dynamitem, gdyż jak mnie objaśniano, sta­
nowiła cel oryentacyjny dla roesyjekiej arty- 
ieryi. Wąląca się wieża zrujnowała także 
znaczną część kościoła, a saissesenia we­
wnątrz dokonali żołnierze ' niemieccy mimo 
illuzoryoanej opieki niemieckiego kapelana 
wojskowego.

Po długich staraniach zdołałem dostać 
się także na plebanię zajętą przez niemie­
ckich ofioerow i do kancciaryi parafialnej, 
której nie poswolon ki. Maciejak)emu 
wywieźć. Jakiś mruMliwy iajtnant pruski 
wyraził przy tern mocno swoje zdziwienie, 
snąd mnie mogą ib,hodxić jakieś ruzsizche 
Utandesahten i pilnie uważał, bym jakichś 
podejrzanych aktów potajemnie nie zabrał. 
Mieszkanie proboszcza, tak dobrze .mi znane 
z przed para miesięcy przedstawiało takiż 
obraz wandalskiego zniszczeni).

Ozęść parafian hołooskich pozostała | 
jeszcze w domn, mianowide we wsiach Ba 
doszynie, Wóieejrado8Zyńskiej,0hubode, Miel­
nicy i t. d chciałem więc i tych odwiedzić. 
W Wólce radoszyńskiej zajechałem do dwo- 
ra, gdyż znałem dobrze właściciela hr, Wa­
lewskiego, z którym spotykałem aię kilka 
razy na plebaiii w Hołońseh. — Wspaniały 
niegdyś pałac przedstawiał obraz gupałgaj

ruiny. Większość n j b  wybita a po dawnych 
klombzch walają aię reaziki ka«ap i foteli. 
Jakiś Prusak obj&śma mnie, ie Graf Walew­
ski jest wprawdzie we wsi, ale mieszka 
w chłopskiej chacie, gdyż dwór zajęty przez 
wojsko. Po długiem szukaniu odnalazłem 
właściciela niegdyś wspaniałych m&jąuow 
na Wołyniu i na Litwie w malutkiej aomo- 
rze, zgoła nie pobielonej i bez pieca, wyna­
jętej od polsk ego aolomsty. „Gdyście tu, 
ifswiadał mi stary mama, przyszli poprze­

dniego roku mimo kilku biteur, wszystko zo­
stało nietknięta. Tatrze władza austryackie 
obchodziły się tak z dworami jak i WkOśc<a- 
nami jako tako, a nawet dawano nam ku­
nie do uprawy roli, Dopiero, gdy priysili 
Prusacy po klęsce pod Łi< kiem zaczęło e;ę 
istne piekło. Pruski generał Bernardi mówił 
do mnie po francusku bardio pięknie, ale 
mnie starego z chorą zoną wyrzucił bez 
litości za dwora, nie pozwalając tsmie zkac 
nawet w najmniejszym pokoju oficyn nasze­
go pałacu. Zarekwirowano mi kilka tysięcy 
kóp pszenicy i żyta, wszystko siato, wszyat- 
kie tiemaiaki, wszystkie krowy, resztę koti, 
wszyatkie sprzęty gospodtreae, * dla mnie, 
dla żony i dwojg* starych sług wyanaesono 
400 klg żyt<, 299 klg. pszenicy i 400 klg 
ziemniaków. Po wyprowadzeniu się generała 
Bernardiego z pałacu, sołd*etwo zniszczyło 
mi wszystko, nie wyłączając biblioteki i dii- 
sitj jestem żebrakiem. „Pytałem tego Biwego 
staruszka, mówiącego ńrzącym głosem, dlt- 
czego nie wyjedzie no Luoiiaa, albo gdzieś 
w g łib  kraju? „Dzisiaj niemam zupełnie za 
co wyjechać. Gdyby mi zapłacono przynaj­
mniej część zarekwirowanych pledów, tobym 
mini za co żyć przez czas dłuższy. A tak 
to muszę zostać przy 4 workach ziemniaków".

śiJasy naatapi).



układu Btąd p n e d b iy  wyniki rokorau dc j 
aprobaty komisji.

Hr. Skarbek interpulcwoł, esy wiadomo 
Badowi o tociących się rokowaniach po 
między Józefem fe* Potockim, GLorwatem i 
innymi a Petlurą. Min. Patek odpowiedział, 
że nic n u  o tem nie wiadomo. Er. Skarbek 
przedłożył jr dzlbsym ciągu wniosek, aby na 
Jeanem i  mstępnych posiedzeń omówiom 
całą sprawą ukraińską. Pres, Skulski urnsł, 
ie omawianie tej uprzwy byłoby obecnie 
może niekorzystne, W głosowaniu wniosek 
p. Skarbka nie uzyskał -jększości,

Przy punkcie drugim poriądku dzien­
nego, .dotyczą jm  „prawy reemigracyi. Praż 
¥ n .  Skulski przedstawił stan opieki nad 
reemigrantami z A ai< ryki. Opiekę tą •• yno- 
nują trsy Min:sterstwa. Wyłoniła *ię więc 
potrzeba utworzenia specyalnego urzędu re- 
emigraeyjnego, ktorego projakt wpłynął na 
Badę Mmistrów. Miniatsr spraw ztgr. Patek 
zwrócił uwagę, ie  sprawa reemigracyi stre­
szcza si§ w dwóch zagadnieniach t. j. w prz*- 
ayłaniu pieniędzy oraz w organizacji i obsa­
dzaniu konsalatów. Beferent Ministerstwa 
api »v zagrań. Babiński wyłustczył ogólne 
trudności, wynikające przy przejaździe re­
emigrantów ezęśuiowo drogą .ądową przez 
Europę i wskazał na konieczność bezpośre­
dniego połączeni i przez Gdańsk, Szczegóły 
tej draą.ej ewentualności wyłuasczył admi­
rał Porębski, zaznaczając, ie  departament 
morski opracowuje szczegółowy projekt w tej 
sprawie Gabinet poprzedni mimo znacznych 
kosztów przjchylać się do tego projektu; 
gabinet obecny przekazał rzecz Ministerstwu 
przemysłu i handlu. Delegat H .u>j. eestwe 
pracy Feliks Młynarski przedstawił zaga­
dnienie reemigracyi w związku z ogólnem 
zagadnieniem emigracji, Dr. Młynarski twier­
dza, ie  przy placówkach kousukrnyeh w 
Ameryce są attache re„i»igracyjm, oraz 
twierdził, ie  projekt reeuugracjjnj i emi­
gracyjny wyszedł zMinhterstwa pracy, które 
oświadczyło aię za koniecznością utworzeni- 
speeya, aego urzędu, obejmującego całokształt 
ruehu wychodźczego luunośei. — Dalszy ciąg 
zebrania odłożono z powodu spóinionej pory 
do jutra

ł» :

Z Warszawy.
Prezydyum Bady Ministrów komun ku- 

W niektórych dziennikach wczorajszych 
pojawiła się wiadomość, ie  Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało rozporządzenie 
o wysiedleniu wszystkieh cudzoziemców, któ­
rzy zamieszkali w pańatwie po r. 1915, 
Wiadomość ta jest całkowicie zmyślona.

Komisja administracyjna ped przewo­
dnictwem p. Jana Dąbskiege, w obecności 
Ministra sprzw wewnętrznych Wojciachuw- 
skiego, szefa sekcji samorządowej Mim er- 
stwa spraw wewnętr.nyeh Sieikitwicza, dy­
skutowała nad zasadami nstawy o samorzą­
dzie gminnym. Zasady te przyjęto w redak- 
eyj p dr, Miernika i postanowiono przejść 
do aysKusyi Sauegółowej nad uctawą gminną.

Klub P. 8. Dr odbył pod przewo­
dnictwem p. Witosa kilkugodzinne posiedze­
nie, na któreu przewodniczący na wstępie 
określił obecną sytuację polityczna, zarówno 
wewnętrzną jak i zewnętrzną. Po oiywionej 
dysknsji, jaka się następnie wywiązała, klub 
wyraził jeunomyzinie niezadowolenie z nie­
który eh Ministrów 1 poiecił zawiadomić o 
tem B u d  i stronnictwa większości oraz zdać 
o tem sprawę na kenfereuer klubowej, Na­
stępnie dokonano wyborów prczydynir i za­
rządu klubu. Prezesem wybrano przez akla­
mację p» Witosa, wiceprezesami jednomyśl­
nie p. Bataja i Dąbsziego, sekretarzami 
H aitu rna  i Kowalczuka, a do zarządu Dąb- 
skiego, Kiernik,, Płochę, Kurczaka, Dooką. 
Nawrockiego, Ostachowskiego, Maślankę 
Osieckiego i bryia. Ponadto wybrano korni- 
syę dla spraw sejmowych oraz sekcję pra­
sową, do której ^weszli Dąhski, Dębski i
Bączkowski.

Z Cieszyna.
Z konfereneyi odbytej pod przewodni­

ctwem Anglika p Wil om  wydano następu­
jący komun, k a t: Do górników i robotników 
ostrawtko-karWińskirgo rewiru. Dnia 10 marca 
w G e jzynie pod przewodnictwem p. Wilto- 
na odbyła się narada przedstawi leli poli­
tycznych socjalistycznych i zawodowych or- 
ganizaey), jakotez komisji plebibcytowej ezes- 
kiej i polskiej. Ooradowanc nad nieznośnymi 
szoauskanii. które krzywdzą obie larodowo- 
śei na Stązku Cieszyńskim. Konferencja wy­
brała komitet złożony 1 6 członków, który 
pracuje nad wytwurzjniem zgodnego współ- 
życia wszystkich obywateli Siązka Cieszyń­
skiego i dziś już apeluje do górników czes­
kich i polskich, aby wró 1I1 do swrieh zajęć, 
iarazem wzywr wskystkiob mieszkańców 
Śląska Oiesiyńskisgo do za«iicjxanip walk,

które przjnocsą szkodę całemu społeczeństwu. 
Podp. Wilton Lrand Ze strony polskiej dr. 
Kunicki Byszard, Papuga J tn , Pytel Jan, 
Tellcr Andrzej ; ze strony czeskiej Brda 
Wojciech, KoukaJ Józef, dr. Pele Ferdynand, 
Prokess Jan.

Międzykoalicyjna komisja plebiscytowa 
w uieszynie ze względu na wydarzenia w 
w okrę*j Zagłębia karw.ń ićiego, ogłosiła na 
całym Slązku Cieszyńskim stan wyjątkowy.

Wczoraj odbyła aię w Cieszynie fconfe- 
reccya delegatów polskich i czeskich dla 
obmyślenia zarządzeń w celu ewentualnego 
zapobieżenia w ydam u om tego rodzaju jak 
oatatmo zaszły na Siązku Ciesz. Ze stiony 
czeskiej wzięli w konferencji idziat dc, Pelc, 
poseł Prokesz oraz delegaci Koukal, Brda i 
Widenics. Konferencja odoyła się przy udzia- 
h  delegatów komisji koalicyjnej.

Wczoraj wieczorem Czesi w Karwinie 
zaatrselili żołnierza francuskiego. Żandarmi 
czescy strzelali w stronę robotników pol­
skich, a jedna z kul ugodzira żołnierza fran­
cuskiego.

Pogróżki czeskie.
Zagajając wczorajsze posiedzeniu zgro­

madzenia narodowego, prezydent iomasek 
wystąpił przeciw oświadczeniu Marszałka 
Sejmu Polskiego Trąmpczyńskiego, który — 
jaz wiadomo — powiedział, ie  naród polski 
nie w yniknie się swoich praw do całego 
Siązka Gietijńskiego. Tumisez zaznaczył 
wobec tego, te  naród czeski nigdy nie zre­
zygnował ze Siązka daszyńskiego i tylko 
w interesie utrzymania dobry en stosunków 
1 Pclską atarał się dojść do porozumienia. 
Czesi przyjęli zasadę plebiscytu, ponieważ 
się plebiscytu nie obawiają. Natomiast Fo- 
lacy widocznie obaw.ają się pleb.scytu, gdyż 
szurzą terror i rozpoczęli ataki przeciw mie- 
dzykoalicyjnej komisji plebiscytowej, m  
strony polskiej mnożą się głosy, że plebiscyt 
me jest konieczny 1 że powiniai rozstrzy­
gnąć oręż. Dalej wystąpił prezydent Toma- 
sek przeciwko twierdzenia Marszałka Trąmp- 
czjńskiego, ii ludność polak- w okręgu ple­
biscytowym jest uciskana. Czesi są gotowi 
poddać swe dobre prawa próbie.

Bojówka niemiecka.
Przedstawiciele komitetu mamuciego 

Zieliński, Herz, Fryderyk i Gottlieb Lejko- 
wie, podczas jazdy samochodem w dniu 4 
b. ł  zostali napadnięci w Yillenbergn przez 
zorganizowaną bojówkę, Obecna pkiytem po- 
lieya nie interweniowała. Na drodze między 
Wielborkiem i Szczytnem samochód wiozący 
przedstawicieli komitetu wpadł na pień drze­
wa, położony w poprzek drogi, Kamtrofy 
uniknięto tylko dzięki temu, ie  samochód 
posuwał się bardzo powoli. W Szczytnie na 
przedstawicielu koiiutotu oezeki w.ta bojówka, 
która zelżyła przybyłych. Herza i Zielińskie­
go pobito' mimo obecnonśei załogi. Z po­
śród napastników nikt nie został wreazto- 
wany. Bojówka wystosowała do przedstawi­
cieli komitetu pisemny rozkaz epuszazenia 
miasta. Przedstawiciele komitetu «yj«ohah 
inną drogą, niż zamierzali popizudńic. Na 
jamochód, który przejeżdżał wrpomzianą 
Jrogą wcześniej przed samochodem przed 
stawicieli komitetu mazurskiego, doko&nito 
napnan, pn jezjm  odniósł ranę jadący w 
tym samochodzie asesor regencyjny Friedbtrg.

U oram Konstantynopola.
Według Petit Parisicn koncentruje An­

glia arm ę erarnomorską, aby ją wysłać w 
uerUuku Konstantynopola. Za parę tygodni 
armia 70.000 żołnierzy będzie mogłk s.anąć 
ziednoezona pod kom odą generała M.in . 
Na zapytanie lorda Gecila w sprawie zarzą­
dzeń Turcji, oświadezył Lloyd Geerge, i« 
rz^d francuski przedsięwziął środki w celu 
wysłania posiłków generałowi Gourant. Ko­
mendanci koalicyjnych sił morskich uważają 
ta pożądane pozostawienie większej ezęści 
flot/ w Konstantynopolu,

Bządy Francyi, Włoch i Wielkiej Bry­
tanii wystosowały do komisarzy koalioyjujóh 
instrukcje w sprawie bezpośredniej i ener- 
g ezuej akcji.

Echo de Parts dowiaduje się, że dB- 
inonstracya wojenna w Konstsntynopolci po. 
legać będzie 1 & zaję:iu przez sprzymierzeń­
ców ministerstwa wojny 1 a i6sztowAuu wro­
gich entencie tu -eckich mętów stanu. Dzień- 
ik  podaje, ie  rząd. francuski usiłuje prze 

konać rząd angielski że podobna jaskrawa 
interwencja n.e rozstrzygnie trudności, W 
sprawi N  miat Jflillermd zwrócić się o r ir  
flę do Wilzonz.

Popoh Rotrano podaje, że Włochy 
przyłączą się ewentualnie lo  alreyi dyplo- 
mztyeinej w Konstantynopolu, nie wezmą 
jednak udziału w demonstracji zbrojnej.

Przeciw epidemjii strajków.
Po debaiach nad ostatnim strajkiem 

kołujm y, postanowiła Izba iraneusze przy­
stąpić do obrad n a i projeHem ustap j, która 
miałaby na cela zapobieżenie portóizeniu 
się fodobiych konfliktów przez utworzenie 
obowiązkowego sądr polubownegr.

Od ostatniego czwartku rząd zajino*at 
się sprav,ą projestu polubownego załatwia- 
a ij  takich konfliktów. We wtorek popołudniu 
Minister pracy Jourdaii złożył odnośny, pro­
jekt w kancelaryi Izjy  Projekt nie ograni­
cza możliwości strajku, leci. nakazuje utycie 
wszelkich poiubownycb kroków w celu za­
łagodzenia konfliktu, Na wypadek, gdyby 
v  ten sposób nie osiągnięto porozumienia, 
przewiduje p.ojekt sąd polubowny.

W sprawił waluty luroptjskiij.
Sz fź gabinet* belgijskiego de la Croiz 

proponuje w celu zapobieżenia przesileniu 
wnlutoMtinu przedstawić korlicyi zgodnie 
z pomysłem, jaki się pojawił we Francji, 
wniosek wydania międzynarodowych biletów 
Dankom yeh, który miał by jedną wmtość 
we wszystkich krajaeh. De la Oroiz propo­
nuje sekcji finansowej Ligi narośów utwo­
rzenie instytutu, któryby uskuteczniał emi­
s ję  bonów.

F j u j  te, które nie byłyby puszczane 
w obieg publiczny, służyłyby pod kontrolą 
Wszystkich państw do regalontn:» rachun­
ków międiynarodowych przez pewną ilość 
lat, a mianowicie »ż do końca obecnego 
przesilenia ekonomicznego. Przemysłowcy 
zagraniczni, otrzymawszy te bony pizy Z a ­

płatach za swoje produkty, mogliby jo eskon- 
tować w bankach prywatnych, które znowu 
mogłyby je realizow.ć w instytucie emisyj­
nym. len  instytut posiadał by eharaiuer 
międzynarodowego cleannfc-uouse. Przesi e- 
aie walutowe było by w tan sposób rozwią­
zane doz nowego yov vks. n a ilości papie­
rowych pienięd.y w różnych Li'ajach,

Koaliuyjan komisja wantowa zwoła 
międzynarodową konferencję walutową, na 
którą zaproszono takżd rządy byłych państw 
nieprijjacielakich,

Ze świata.
=  Bada Najwyższa postanowiła uznać 

przyłączenie be.iarabń du Bumanii z chwilą 
wycofania oddziałów rumuńskich z pozyeyj 
zajmowanych przei nie n r wschodnim brze­
gu rzeki Cisy.

*= Subskrypcya na „łuską pożyczkę 
narodową osiągnęła 19 miliardów,

»  2 Jerozolimy donoszą, że S8 lutego 
b. r. odbyła się koronacja JBuirt Faisnln 
na króla Byryi, Palestyny i Damaszku.

»  Tikst odpowiedzi Wilsona został 
ogłoszony. Pruzydent godzi się nr utworze­
nie autonomicznego państwa Bjeki za bez­
pośrednią zgodą stion interesowanych, któ­
re mają ozuaczyć granice, ale w ten sposób, 
aby państwa w tem bezpośrednio nie inte­
resowane, nie poniosły szkody. Kwestya al­
bańska — zaznacza nota — nie może być 
przedmiotem wyłącznej dyskusji mięazy 
Włochami a Jugosławią, Jugosławia nie mo­
że otrzymać za odstąpione tery tor ja  rekom 
penzrty w Albanii p^łnacaej.

Wilson wypowiedział się również prze­
ciw pozostawieniu Turków w Konstantyno­
polu.

Z Towarzystwa nauczycieli 
szkół «redniclr i wyższych.

Dnia 7 i 8 b. a .  odbyło się w War­
szawie poiiedzenie Zarządu głównego, nz 
które z Małopolski przybyli pp, Zagajewski 
ze Lwowa, Weiner z Krakowa i burczany 
ze Stanisławowa,

Przed posiedzeniem Zarządu udiiyło 
się posiedzenie Koła warszawskiego w spra­
wie projektu o ustroju szkolnictwa, na ktfi 
rym się obicni dowiedzieli, że obecnie 
Sejm będzie się zastanawiać nad krótką 
nstawą ramową,, złożoną z 10 artykułów, 
która obejmie tymczasowo urządzenie okrę 
gów szkolnych bar Bady naczelnej . a po- 
zoctawicnHu powiatowych i gminnych er

gahiaacyj szkolnych w układzie dotychczaso­
wym. Zauąd główny ustalił przedewi:yyt ■ 
klso. główno zasady ustroju wewnętrznego 
TNSW., a więc rngalamin Zarządu gł. i re ­
dakcji Prseglądu Pedag. zasady bilansu 
raiątkowogo, ksiąikowoćd ' ściągania wkła­
dek- W szczególności zgodzono się, ie  wszel­
kie alityr.z okręgów i Kół tnorzą majątek 
całego Towarzystwa, które jedynie zarządza­
nie częściami swego majątku może poruczi i  
swym organom. Uenwalono wezwać Kołu, 
by odtąd 50 proc. wkładki, należnej Zi-raą- 
dowi głów. wpłacały odrębnie od 20 proc. 
wkładki, aaleiaej okręgowi, na rLchunek 
»Książnicy” w P . K. O.

W sprawie unifikacji płac, która tan 
żywo porusza umysły nauczycielstwa miło- 
^Oisk ego, orkz związanej 1 nią t. iw, .13 
teLsyi” udała się depn acya do pp. M ini­
strów oświeceuia publicznego i skarbu, spra­
wę ;ę omawiano też z postem Botajem, 
O ile w ciągu bieżącego i.>Kodnia nie wpły­
nie do Sejmu projekt regslacyi płac cgóluo- 
nrzęiaiczrj, aa „czycielstwo ponosi z całym 
naciskiem żądanie natychmiastowego zró­
wnania płac w całej Polsce. Te same de- 
legacye poruszyły też sprawy polepszenia 
bytu proiesorów szkół wyższych (uniwersy­
teckich}, aeputaiów i wogóle spraw gospo­
darczych nanrjcielstw a dla których żądane 
osobnego referenta w Ministerstwie.

Sskcłom prywatnym achwalono pozo­
stawić swobodę działania, tak pod względem 
układania czesnego i pł- i naiczyeieiskich 
jak i co do starań o upaństwowienie całych 
gron nauczycielskich lub poszczególnych 
nauczycieli. W sptawach wątpliwych lub 
spornych Koła mają się odnosić dc Zarząaów 
okręgowych.

Uchwalono inieyatynę celem
złączenia wszystkich nauczycielskich insty ■ 
tucyj kredytowych w jedną instytucję ui» 
całe Państw^.

Sprawę rozszerzenia i rczpowszochnie- 
nia funduszu pośmiertnego (kasy pogrzebo­
wej) poruszono okręgowi lwowskiemu do 
wydania cpinii i przygotowania szerszej 
akcyi.

KRONIKA.

Ltoóte, 1J marca 1990,

Kalendarz.
P i ą t e k ,  12 marca,
Bzym. kat.: Grzegorza Wielk.
Gr. kat.: Protopia,
Słowiański: Swatonza.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 23 

ztchód słońca o godzinie 6 02 po południu, 
Temperatura o rod.iiiie 12 w poiudnie 

— 0 stopni.

— Zniesienie cenzury listow ej. Be- 
skryptem 1 dnia 13 lutego o. r. Nr. 8418/ 
261/71. Ministerstwo pccit i telegrafów 
w poroża mieniu z Ministerstwem spis w 
wojskowych z n i o s ł o  z ważnością od 16 
lntego b. r, dotychczasowy prz.mus cenzu- 
ralnjr dlL korespondencji irr&jowej tak na­
danej jah i nadcŁwosącej do doręczeniu na 
„złym obstarze podlegającym rozkazownictwn 
D. 0. G, Lwów.

Z powyżss/m dniem żoąttł również 
znissiony przymus ntdawania listów do za­
granicy w stanie otwartym.

— Odznaczenie ohoet-ów polskich. 
Jkk się dowiaduje Kur. Warss. dwu ofice­
rów polsku h uzyskuje wysokie odznaczenie 
francuskie:

Obecny dowódca frontu pomorskiego, 
gen. broni Józef Haller, główny organizator 
1 dawny wódz krmii polskiej we Francji, 
będzie komandorem Legii honorowej,

Pul Fowmk Hunrya Bańkowski, obecnie 
zastępca komendanta m. Warszawy, poprze- 
dmo jedei z ni )tz;mniejszych organizatorów 
w tworzeniu armii polskiej r e  Francyi, bę­
dzie kawalerem Legii honorowej.

— Z G Jilie . Celem zamanifestowania 
odwiecznych praw dc morza Bałtyckiego, 
odbyły się uroczyste posiedzenia Wydziału 
powutor.ego i rad miejskich w GorlicacL i 
Bieczu, na których uchwalono n r fundusz 
narodowy utworzenia polskiej floty morskiej 
łączną kwotę 18.000 kor.

Również odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa z kazaniem okolicinośeiowem i zbiórka 
ar flotę morską.

Zbió ka dotąd nie została ukońezona, 
ofiary ski&ar cała ludność,

— Oficnyz Leona h r . P inińsnlego. 
We wtorek daia 16 marca o godz. 6 popo­
łudniu odbędzie się w szli Muzeum przemy­
słowego — odczyt Leona hr. Pminsuego, 
pod tyt. .Bu. Franciszek z Asyżu r sztuka 
wioska1 1 licznymi świetlnymi obrazami.



— PrUełtóy * A L  A l t o t a  dr. Bat- 
b“ i  aa temat: przyszłość TJaiwersyl.tu w 
Pol lice, odbędzie się asie we "zwartek o go­
dzinie 7 wieczorem w Kzeyn.e i Ko»e lit. 
art. Następny z tego cyklu wykłtd wypowie 
we wtorek, 16 b. m. dyrektor Muzeum L i- 
bomirskich Mieczysław Treter aa temat 
przysiłość artystyczna w Polsce.

— O K am ieńcu Podolskim , jego 
dziejach i zóbytkaeh będzie món l  w Kasy­
nie i K 13 lit. art. w sobotę 13 b, m. o 
fod* 7 wieczorem red. Michał R:ll>i. Wy- 
kład uroŁwcicony będzie przeźroczami.

— Wiceiory mozyeine w Kasynie i
Kole lit. art. uległy w tym sczoaie opóźnie­
niu skutkiem m iós w, koncertów publi­
cznych, którycb odbyta się po kilka ka­
żdego tygodnia. Wieczór muzyczny w Kasy­
nie i Kole lit. aTt. z udziałem p. Argasin- 
skiej Chiynowskiej i Lb^enL ff Kwiecińskiej 
odbędzie się we ś-odę 24 b. m.

— C z;n godny naśladow ania. Za asy 
we Lwowie właściciel Hfudlu w n  p, Jan 
Ludwik i jego płatniczy p, Gustaw E cerling, 
załatwiając ug dowo spór — złożyli na fio- 
tę polską po 5 .0 koron na ręce przewodni­
czącego sądu pi zemyałowego 8‘dziego M L- 
skiego. Oby ponyższy postępek tych dwóch 
zaęnych i prawych obywateli Polaków, zna­
lazł jak najrychlej dalszych naśladowców.

— Ocnrona d z id k a , W niedzielę d 
14 b. ro. o i^ołziaie 8 w<eesorem odbędzie 
się w salach Kasyna Wojskowego nrzy ni. 
Fredry rant z przedstawieniem amatorskiem 
n* ..O, bronę dziecka". Bogaty program opra­
cowany przez młodych artystów amatorów 
pod przewód, p. Gabryeli Zaleskiej o.az dr. 
Jerzego K llera, zawiera: , KaprysMoasala”, 
„Ciętka próba Bartosa*, Tańce polskie na­
rodowe.' Śpiew solowy, Menuet Fogaggera 
z muzyką Boeceriuiego, Deklamacye we 
wschodnim stroju „Dach róiy* i pantominę 
grywaną w słynnym ballet russe.

Dwie młodziutkie artystki z Konser­
watorium muzycznego bezineresowuie obję­
ły wykousn;e ezęści muzy izmch programu. 
Związek artystek również bezinteresownie 
praygotm >at -rtystyeme wykonanie programu, 
Bufet tani we własnym z«.*ądzie, — Bilety 
nabyć można do soboty 13 b. m. włącznie 
w składzie nut Seyfsrtha, ul. Akademicka 
1, 6, w dz.< ii rautu przy ka>ie.

— „Koło muzyczne* jzrrządza w s< 
botę 13 marca o g dzikie 7,30 w małej sali 
gal. To w. muzycznego ul Ghoryżezyzny 
wiecz. pogadankę p, Juliusza Tenn-r* ( i  dy­
skusją) na temat: „Pokrewieństwa i różni­
ce między muzyką a poezyą*. — Członkowie 
mają wstęp wolny.

—- IV sprawie żydowskiej. Redaktor 
i delegat Zgody pisma poświęconego ugodzie 
polsko-żydowskiej p Adolf Seuuensieb, przy­
jechał do Lwowa, celem zebrania szczegóło- 

' wych informacyi w eprawie żydowskiej 
w Polsce Redektor Sen.ensicb ud»je się 
ztąd do 8tanis'a*r«WŁ i Kołomyi a następnie 
z powrotem do Krakowa, gdzie zabawi k il­
ka dni.

— Zaklęte koło. Dzisiaj rano opa­
nowała nasze gosposie ro g acz : mleczarki 
nie doniosły m l ‘ a do miasta, „Niechaj pa­
nowie nie chowają słoniny — bedz:s mle­
ko 1“ — mówią. Rseżuiey schowali słoni­
nę, mieszarki zsstrajkowały, a cierpi na tem 
znosu nikt inny, tylko biedny konsument

Z tą słoniną jes* prawdziwa bieda 
Masarz czy rzeżuik sprzedaje ćwierć kila 
me więcej, bo „musi mieć dla wszystkich 
swoich klientów*, liczy jednak „z grzeczno­
ści* po 120 ker. za kilogram!

— P łja k  nożownikiem . Niejaki Józef 
Krzyżak, podpiwszy sobie, począł robić awan­
turę w szyakc Mamdla przy ul, Żółkiewskiej 
Usjokojony grzecznewi stawy przez jednego 
z obeenych p. Władysława Filipa kupca, 
ugocził.go nożem w pierś. Poranionego po s a 
opatrzeniu odwiozło pogotowie do domu. 
Awanturnika arjsztowano.

— Odpniony konkuren t m ordei są. 
W gminie Bilohoi=/cx* (ad LewandówkaJ 
pod Lwowsm dopuścił się okropnego czynu 
robotnik Franciszek Mirków-ki, Strzelił on 
* rewolweru w głowę Jul i Wolińskiej w 
domu jej rodziców, po otrzymaniu od niej 
rekuzy małżeńskiej. Strzałem następnym w 
skroń chciał sobie rórni  ż odebrać życie 
Raaionych odwieziono do szpitala powszech­
nego, gdzie Wolińska mima gorliwych za­
biegów lekarskich, maj daje się w stanie 
beznadziejnym.

— Liście 1 plewę w paczkach 6 dk, 
po 12 k^r., sprzedawał jako tytoń na placu 
Kra.owskm S«muel Weinreb. Pomysłowego 
hand’arx* zamknięto i p aresztu, a wyrób 
jego wsypano do śmietnika,

— Kieszonkowca, 39 let. Nuebima 
Bergmana, jdaiącego kupca, schwytali Żoł­
nierze na Wsiach hetmańskich, gdzie dc 
biegł, ncieka'ąc z ul Śykstuskiej, po usito- 
wnnej kradzieży portfelu u jakiegoś przecho­
dnia na il„ Sykśtuakiej.

— NotoJffibą nłodziclfek 14-ieAią 
Klarę Botównę, aresztowano kolb Kaniami 
Wiedeńsziej w chwili kradzieży portmonetki 
p. Michalinie Jagaickiej,

— Odzyskane fn tro . W r. 1915 pod­
czas ucieczki Moskali skradziono futro p. 
Nnchimowi Scborowi w BatUtyezach (pow. 
żółkiewskij Futro owe, przedstawiające 
obecnie wartość 20.000 kor. ujrzał obecnie 
p. Stihor tu  handlarza Abrahamie Parnesie 
paradującym w niem najspokojniej po Lwo­
wie. Sprawa oparła się o policję.

— 100 U g  en k rn  w kostkach zna­
leziono w mieszkaniu Z. K, przy ul. Jano­
wskiej 1. 42. Zdeponowano go ze względa 
na Biewyjaśnione pochodzenie na policyi. 
K. sprzedawał cukier ten częściowo, wyno­
sząc go z domu w pleeaka i handlując zim 
po ulicach miasta.

— K radzione srenrne naczynia sprse 
dawał j: kiś handlarz zr kawiarni „Bojol* 
eity ul. Hetmańskiej. Na jednej z podsta­
wek byt napis: „Kochanemu Władziowi od 
mamy 9/4 1915*. reezta b /ła  snaezena mo­
nogramami S. W, Pytany o pochodzenie 
sreber, zmięszał eię, a gdy obaeti, chcąc 
srebro zarwestyonować, wezwali policyę, 
zbiegł w tumulcie. Srebro zabrano do depo­
zytów policyjnych,

— 82 worków wojskowych Bkonfi- 
BZowała i >hcya . '  szynku Izydora Kacza, 
przy ul. Królowej Jadwigi 1. 26.

— Odzyskana własność. Na wystawie 
sklepowej u jubilera p. Kuwyna w Rynku, 
ujrzała uradowana własne swe złote kólcsy- 
zi z brylantami, p. Helena Kowalikowa, 
przybyła z Sądowej Wiszni, gdzie ostatnimi 
etany skralziuso je poszkodowanej.

— Odzyskana m arynarka. Na inapt-
kcyi policyjnej bawiący chwilowo n a ,  Da­
niluk poznał wś ód stosu garderoby, bieli ■ 
zny i srebra, deponowanego na inapekc/i, 
po rewizyi u niejakiego btaaialawa Re se i , 
przy ul Sapiehy 1. 17, odbytej, — swoją 
marynarkę, skradzioną mu ub. roku.

— im a to r k i  kradzionej hieikzny 
w kozie. Maryę Hidiczkową, wiozącą kra­
dzioną bieliznę wojazową, aresztowano na 
ni. Zielrrej.

Bieliznę skradzioną p. Ludmile Mni- 
Btkowcj przy ul. Obozowej, znaleziono na 
Zamarstynowie przy ul, Tkackiej 8. u Fran­
ciszki Łochockiej, blatniczki. Prócz wymie- 
nionei, znajdowała się u niej wNk* ilość 
bielizny znaezonej «  erami T. M. i M. D.

— Znkweatyonowane prow U nty. Na
ul Gódeckiej przytrzymzł patrol policyjny 
wóz Ignacego Starka, z zawartymi w nim pro­
wiantami, konwojując go n t policyę, gdzie 
8 worków mąki kukurudzianej i^asoli od­
dano do depozytów, z po«odu wątpliwego 
pochodzeń'a tych prowiantów.

— Złoto 1 b ry lan ty  wykupywał po 
większych miaetaeh niejaki Herman Stein, 
celem spekulacyjnego wywozu kosztowności 
tych do Ameryki. Bywałe ów i w ńaszeu 
mieście usiłował robić in.eresa, lecz dedzo- 
ay czmychnął do Rzeszowa, gdzie go w je­
dnym z hoteli aresztowano c znalezione pre- 
eyoza wzr ości przeszło milion k«»roi oddano 
Dyrekcji skarbowej do rozporządzenia.

— Cntorech psendtf ty ra  alków uję­
ła prl cja w niedzielę ncdczas obławy. Są
to zDuBli więżaiowi^, oddtni niedawno do 
szpitala epidemicznego, <-o ułatwiło im ucie­
czkę. Obfitego połowu niedzielnego dcp‘tni: 
to schwytanie kilkunatiu posiukiwcnych nie 
bezpiecznych indywiduów.

— Ja k  uebronfć zboże do slewi 
przed  paskiem . Od jedaego z wybitnych 
chemików otrzymuje Głos Nar. następujące 
uwagi: Pańatwo m« rozdzielić rolaikowi 
zboże jaro do siewu, popyt, za m om jezt 
olbrzymi, ugorują-a ziemia musi być zasia­
na, aby nie przedłużać klęski, która już od 
kilku lat znosimy, Aby nie dawać sposo­
bności do paBkaratwa i ochronić zboże dla 
celowego użycii, należy k~ily wagon spry 
skuć naftą. Minimalna jej ik ść  zabezpieczy 
ziarno przed kon^umcyą, nie czyniąc uszczerb­
ku sile kiełkowania. W normalnych ezaaaeh 
bajcowano jare zboża siewne, celem ochro­
ny przed śniecią obecnie trudno v«yskać

oirzebne chemikalia, t. j. siarczan miedzi, 
asiąpmy go naftą, a wówczas będzjemy 

pewni, że t  oae przeznaczone do siewir. bę­
dzie zasiane,

— Strajk kolejarzy krakowskich.
Z Krakowa telegrafują: Odbyło się tu zebra, 
nie ogclno-kolejowe, na którem wobse nie­
uwzględnienia niektórych postulatów koleją- 
my, a zwłaescza w dziedzinie aprowizacji i 
prawa ożywania kart kolejowych, postanowio­
no urządzić s tra jk . powszechny. Strajk wy­
buchł o godzinie 8 wieczorem i objął fuak- 
eyonaryuszy w okręgu dyrekcji kolejowej w 
Krakowi*.

— Krwawe nąjaelr na  siaeyf w De* 
hU nle. W dniu 4 b, m. o godz. 6 popoł. 
część pracowników kolejowych podburzonych 
przez niewiadomo kogo zajęła siłą tinnsport

sioniwg wiiiiohjr za jak najkgałalejślśLk 
świadectwami Przwz izeiników dębiinsncb 
pp. Łukasika Nakoniecacago, Niskiego i 
Jarosińskiego. Słoninę kolejarze natychmiast 
przewieźli do lokalu związku i n<echeieli 
mimo domagań się prawych właó-icieli 
wydać.

Ci widząc, to zwrócili się o pomoc do 
komendanta policyi kolejowej porucznika, 
który udał się do związku z kilku pobcy*n- 
temi, aby nieprawnie zabraną słoninę iwró- 
eić właścicielom,

Kiedy przedstawienia i ttumscsenla ais 
odnosiły skutku, por. Jankowski i ił*ja< ka- 
togoryczn.e wydania słoniny. Kolejarze pa- 
d._t t t iui  poczęli oficera spełniającego obo­
wiązek ob.secać gradem obelg, przyozem 
, romadtący się tłum począł napierać na 
policję.

Dooiło do 8tbrcia a polieya z rozpo­
rządzenia komendanta por. Janko rskiego 
dała salwę, raniąc pięciu hdzi. Porucznik 
Jankowski, broniąc się, ciął szablą i ranił 
w rękę prezesa miejseowego swiązkn kole­
jarzy LeBkowskiego.

Na udgłos strzałów pisybył oddhiał 
Hailerezyków, który tłumy rozprószyć

Rannych odwiezione do szpitala w Dę­
blinie. Nl miejsce wypadku do Dęblina dla 
przeprowadzenia śledztwa wyjechał komen­
dant IV. okręgu policyi p. Gisl.

— Tragiczny wypadek zdarzył się na 
przedstawieniu teatru ludowego „Ogniska 
Rob“ w Ozęatocbowie. Amatorka b*anistawa 
Ciwalewska grając rolę Amelji przejęta do 
głębi losami odtwarzanej postaci, upadła na 
scenie tak fatalnie, iż skutkiem wstrząśnie­
my mózgu v* dsirn potem (.marła,

— Pranydent n ie  je s t  królem . Po- 
incaró, zegaując eię z dziennikarzami wy­
głosił ciekawą i pełną dowcipu mowę, któ­
rą zakończył w ten sposób:

„Nia zasługuję na ubolewanie z sowi­
tą gdy zostaję z powrotem seniorem. Prezy­
dent rzaezypospolitej nie stale dię królem 
wygnanym i nie nosi szatr Dejaniry. Wepó 
mnienie bytacc dostojeństwa mc rztca dziś 
rienia ani blasku i te r, kto je porzuca, 
winien einć się szczęśliwym, że może jeszeze 
okazać energię i być pożytecznym.

— P rzeprosin ] n iem ieckie. Według 
wiadomości, otrzymanych z Berlina, repre­
zentant niemieckiego m1 sist^rstwa snraw 
ztgran. udał się w poniedziałei Jn ambasa­
dy francuskiej i wyraził ubolewanie z powo­
da zejścia w hotelu Adlon, w którem ofice­
rowie francuscy zostali obrażeni prscz ks, 
Joachima pruskiego i towarzysrących mu, 
oficerów niemieckich. Minister spraw u g ra  
nieuiych Mńller wyr&zit popołudniu pułko­
wnikowi, pełnomocnikowi traneuskieiru Di 
Mareilly powtórnie ubolewanie z powoda 
wybryku, jakiego eię dopuścił ks. Joachim 
pruski, prosząc równocześnie o zawiadomie­
nie rządu francuskiego o tum ofleyalnem 
przeproszeniu,

— Ekseesj antyżydow skie. Z Mona­
chium donoszą do Beri. Iagblatt, te  w ca­
łej barar.fi odbrwaią rię ekscesy antyży­
dowskie, w których biorą udział żołnierze 
niomieckiej obrony narodowej, W Mona­
chium podczas demonstracji priad minister­
stwem a^raw wewnętrznych żołnierze rozda 
wali podburzające odezwy ant'żydowskie, 
Zajście w teatrze w Pasawie m ały rów n^i 
ctarakter antiaenrok, Grano tan* sztukę 
Kurt E sner z? gronie zaproszonych gośei 
Mimoto do teatru wpadła gromada żołnierzy 
uzbrojonych w karabiny i bagnety i rzuciła 
na scenę kilka żabek eksplodujących. Żoł­
nierze szpicrutami bHr puplieaność. L gale­
r i i  dano kilka m a ić  w rewolwsrowych Se 
kretarz aocyalistyeznego związku zarodowe­
go, który etwierdził wobec włidz udział woj­
skowych w tym naptdzie, zostił przez żoł­
nierzy obrony narodowej aresztowany i w 
okrutny sposób pobity drucianymi prętami.

— W alka ze speknlaeyą w Bułga-
ryL  lem ps donosi * Sofii: Rząd bułgarski 
foxa areBttowaniami i konfiskatami towarów 
chwycił się w walce z paskarstwem metody 
prymitywnej i oryginalnej. Pałkarza któ­
remu udowodniono przekupstwo urrędnika 
lub zbyt drogi Bprzedaż towartw prowadź1 
się przez czły dzień po uljcaeb Sotli z zwią- 
zanemi z tyłu rękami i tablicą na piersiach 
z napisem: „Jestem paskarzem*. S fia bawi 
się serdecznie tymi pochodami.

— Glćmeneenn powracając z Afryki, 
zwiedzi Ateny. Przygotowują na jego eześc 
wielką owacyę.

— D łngi nljantów  względem Anglii, 
z wyjątkiem powojeunyeh zaliczek na odba- 
dowę. są wediug przedstawienia Chamber­
laina w Ifbie gmm następujące: Boss?a 
568 miL funtów, Franaya 470,500.000 funt,, 
Włochy 470 m il. Belgia 86 i pół miliona, 
Serbia 20 mil.. Grecja, Portugalii, Rumu­
nia i inne kraje sprzymierzono 51 milionów, 
razem 1666 milionów fnntów.

— Cyklon. Na brzegach Marokkt 
szalała w ty o t dniach oibrry. ■ nurza mor 
u i ,  Koło Oasa Blanca rozpit się pocztowy
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parowiec „Fenoftola*. Parowiec ton fnajduje 
eię w bardzo kryiyczzym stanie. ZÓIoK'; 
muaiano wysrdzió r a ląd 700tonn towarów, 
które znajdują się na okręcie, można uwa- 
ż»ć z powodu uszkodzeń etatku za stracone, 
Władze morskie w Talonie poczyniły kroki 
celem ewentualnego- uruchomienia parowca.

Burzz wyrządziła jeszcze inne szkody. 
„Natennu*, amerykański parostatek handlo­
wy, pojemności 3000 tona, naładowany 
węglem, został z powodu złamania steru, 
rzucony na skałę Aoucnescbz. W czasie ra­
towania rozbitków, wiem marynarzy odnio­
sło rany. Stan tego okrętu jest jeszcze bar­
dziej krytyczny, aniżeli „Venezueli*.

— N ajnogatsia kobiet*. Jest nią mi 
lioaerka japońska Tane Susuki, która dćszla 
do swego majątku aie drogą apadcu ani za- 
męśeii ale własną przedeiębiorczością, Wy­
chowam, w Ameryce, z zapałem rzneiła sią 
de bacdlu, W czapie wojny założyła towa­
rzystwo „Susaki*, zoiganizowała produkcję 
kamfory, ut^orzyłs japoński trust cukrowy, 
potem stalowy, Dla własnej potrzeby rozpo­
rządzał). flotą handlową z 500.000 tonn, Pani 
Susuki ma lat trzydzieści, a zaczęta, jako 
pisząca na maszynie. Jestto mata, kobieta, 
o rytach łagodnych i regularnych, trochę 
smutna i nie wiedząca, co robić z swą ol­
brzymią fortuną.

— Hołd Sjnmn. Kahn, minister fran­
cuski w Sjamie wręczył marszałkowi Foeho- 
ehowi funt złota nn dowó<i podziwu, jaki 
iiw ią dla nrngo S an.«zycy i cudzoziemcy, 
zamieszkali w Sjau e. Jednocześnie wręczo­
no mu czek na 87.000 franków na cele do­
broczynne. v

— Nowe r « f« y “ , W Graca zMzedł 
w eatrze tamtejszym faKt, ilustrując* oby­
czaje nowyct „sfer“, zapełniających Lajlep- 
aze miejsca w teatrach,., nietylko zagranicą. 
Oi? z pierwszego p'ętra rzucono na parter 
resztki jed reci z papierka, plamią* skórka­
mi z kiełbaey i lepkimi cukierkami suknie 
pań. Na remoustracyo z parteru nikt się 
nie zgłosił.

- -  Szósty W ł  dezynfel to rsk l roz­
pocznie się w Fizytsoie mieakim 15 marca 
i notrwa do i  i. Starostwa, które nie zdo- 
łały wysłać kandydatów na kuna poprze­
dnie, l  ogą ich przysłać na ten knrs bez­
pośrednio, nie odnosząc się do Fizykatu 
wiejskiego.

— B iuro  Pogotowia Narodowego 
zostało przeniesione do gmachu byłego Se- 
u 'i  l \  i'ir ruskiego pny  nl. Kopernika 86, 
II, piętra.

Szarzyzna życia.
(wi) Szarzyzna życia stała się utartą 

lokacją. Szeplenić ją wkrótce ziczną law et 
małe dzieci Proces ten ma wiele rzeczy 
wyjaśniać, ba, law et usprawiedliwiać.

P. Laflrynda czmychnęła z gachem, pozo­
stawiając mężowi dzieci na karku, ponieważ 
zbrzydła jej siarzyina żyeia. P. Kartotupski 
roztrwonił. w „krótkiego* fertunę tomy, tak 
mu doiadii szarzyzra tycia. Pannz Fii-fiu z 
powodu tej bamęi szarzyzny at*ła s:ę boha­
terką skandalu głośnego na całe miasto, a 
znany lowelas, młody p, Pędziwiatr musiał 
zniknąć z areny swych tryumfów, pofatszo- 
wawszr weksle.

Musi chyba być coś w t m pr&wdy, 
że szarzyzna życir ta t  doskwiera dzisiejszym 
udziorn, ekoro wazyscr przeciw niej newsta- 

ją. Ale któż jest w /w óreą żyeia? Gzy nie 
c J o  wiek? Jeśli więc życie jest szare, kto 
temu Winien? Ozy nie człowiek? Dzisiejsza 
generacya tonie w szarzyźnie życic, ponie­
waż na inne życie jej nie stać,

Tnebi. z samego siebie wydobyć barwy, 
* tycie przestanie być szarem. Ta barwność, 
która płynie z fortuny, honorów, bogactwa 
nic każdemu dostępna, przy ten nietrwała, 
obsypuje się jak pyt kred pastelowych. Ale 
każdy ma dostęp bo krynicy dobra i piękna, 
t>ac pocusdzą nzjt waleze farby dla ubar­
wienie: życia. Treeba rozmiłować się w swo- 
jem powołaniu, ukochać pracę, wsłuchiwać 
ię w drgnienia dasij , żyć z 1 rzyrodą,. a nie 

•będzie powoan do narzekań na szarzyznę 
życia.

Merr>. lun  Teatru Miejskiego.
We czwartek, 11 marca o godz. 7 wie­

czorem „Lalka1, operetka w 8 aktach E, 
Andran’a

W piątek, 12 marca o godz. 7 wieczo­
rem po raz pierwszy „Młodzi i starzy*, ko- 
medya w  8 aktach H*jo z pp. Trapazn, Pil- 
lerową, Rowińską, Lwiatkie* Iczową, Łox>ń- 
ską, Hierowakim. Ratachką, Bieleckim i 
Ozakim,
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zmień*y, ie  nie podobna ustalić go a priori, 
po ustaleniu nig stosunków powojennych 
komisje ugruntowałyby te kweetye,

Wree cie monety bromowe z idiesia- 
niny 950 części miedpi 40 części eynj,
1 i 10 części cynku, miałaby charakter mo­
nety tdawkowej bei pełnej realnej wartości.

Obowiązek przyjmowania monety zdaw­
kowej byłby ograniczony do 1 złotego, zaś 
monety srebrnej do wysokości 10 złotych, 
Zb wifciiędów praktycznych.

Z przedstawionych wniosków wynik*, 
że iednoatka monetarna reprezentowana by­
łaby złotem, arebrem Jub papierem o równo­
rzędnej wartości. Jednostka słota (gram) 
zbyt m ałą zaś srebra* zbyt ciężka 2G gt. 
niechętnie byłaby uij wana,łyskałyby ifa tern 
pieniądz papierowy, jako wygodniejszy,

Aby projekt zrealizować należałoby 
poddać Bo fachowym studyom i badaniom, 
powołać do iyciz komisję monetarną iłożo­
ną z wybitnych ekonomistów i finansistów, 
zdających wybornie stosunki ekonomiczne 
kr.jtt i zagranicy,

Po ustaleniu wytycznych zasad nale­
żałoby opiacowai ustawę monetarną i prze­
dłożyć takową do uchwały Seimu, który 
określiłby również ilość mających być wybi­
tych monet i bank uwtów, uchwalił odpowie­
dnie kreayty i zab spieczenie tychże.

Następnie należy zakupić potrzebne ilo­
ści itota, srebra, miedzi, cyny,, cynka na 
rachunek państw. Ogłosić konkurs na arty­
styczny rysunek banknotów i monet, przy­
gotować prasy mennicze i drukarskie, zoi 
gunizowac koL« . czy kasy .krajowe, celem 
wymiany obcych monet na nowe krajowe, 
celeia wymiany obcyeh monet na nowe kra* 
jowe, przy uzem przyuem przyjąć zasadę zło­
to za złoto, srebro za arebro, papiery za 
papiery; monety metalowe na wagę, papib- 
ry po kursie

Celem ułatwienia napływu złoto i are- 
bra, moiua przyjmować róiae przedmioty z 
tych kruszców wykonane i wypłacać za nie 
moneta w stosunku do wagi próby.

Patryot*cxna ludncść chętnie znosiła­
by es e ozdoby i przetapiała na monety pol­
skie, a Pańttwo chociażby poniosło pewną 
małą zresztą stratę wskutek przetapiania 
tych ozdób, odniosłoby znaczniejszą korzyść 
z powodu napływu szlachetnyh Kruszców, 
drogich w pierwszych latach po wojnie,

Osiem pouczenia c w  kich warstw łu 
dności o nowypa ustroiu monetarnym, nale­
żałoby powszechnie głosić tegoż zsuady w 
wykładach w obrazach świetlnych i saku- 
ł a h

Dla zaintaMsewrnia się zagranej ogło 
sić nkleżzłoby rozprawę w obe. l  językach, 
doprowadzić do skutku międzynarodowy 
kongres, następnie komisję monetarną, po­
dobną unii łacińskiej. Infcyatywa mueiałiby 
wyjść od ideowych związków ludzi niezło­
mnej woli, mających dobro ludzkości na 
względzie, a pop rta czynnie przez Jttsąd, 
społeczeństwo, wreszeie -zez filantropów, 
kapitałem, celem stworzenia binr propagan- 
dy, gdyż każda idea mosl mieć realną pod­
stawę. Biura propagandy mogłyby powstać 
przy lidze pokoju «  Paryżu, w pałace poko­
ju w Hadie, Monaco' Bernie sawajcarskiem, 
wreszcie we w izytk i *h stolicach państw 
narodowych, wówczas idea przyoblekłaby się 
w realne kształt; ka pożytkowi ludzkości.

Telegramy i*. A. T,

Czeski fałszerz sluktiwówek.
lL«tków. Dzienniki zeznaćzają ie 

z powodu vycęycic niedawno sprawy farszo­
wania aiukuronówuk czeskich w Krakowie, 
pisma czeskie sausęty nazywać Polskę fabry­
ką czeskich falsyfikatów, Wo^sc tego dzien­
niki stwierdzają zgodnie, ie  głównym wino­
wajcą w tej sprawie jest znany fałsteis 
banknotów i  r. 1917 Muosław Proszą rodo­
wity Oiech pochodzący z Bulehosti powiat 
N ots hfesto, gdzie ma liczną rodiinę oraz, 
ie  w okresie podrabiania banknotów czeikich 
byt w porozumienia z fałszerzami bankno­
tów, również rodowitymi Czechami. Prusza 
został wraz ze swoimi wjpólnikami odsta­
wiony do więzienia sądu karnego.

Przyjazd Focha nieozaaizoay.
Paryż. Marszałek Foch oświadczyli, ie 

zamierza wyjechać do Warszawy celem po­
witania ar uu polskiej. Terminu wyjazdu nie 
można jeszcze dokładnie podać.

Strajk kolejawy w Krakowie.
E ra k tw . W sprawie strajku kolejowe 

go podają dzienniki tutejsze, ie  po jego wy- 
oucnu nie odszedł ze stacji tutejszej żaden 
pociąg, a to pociąg d o,Bogu mina, odshodzą- 
ey o gndzipie 7 min 54, ani też spóźniony 
pociąg lwowaki. Ci, którzy przyjechali tym 
pociągiem do Krakowa, musieli wysiąść. Na­
tomiast pociąg przyenodiący od strony Lu­
blina o godzinie 9 doprowadzono jeszcze do 
Krakowa. Jak pudajo Napreód, wyjątek zro­
biono dla pociągów z robotnikami i dziećmi 
szkolnemi do Bochni. Wieliczki i Krzeszo­
wic, orzz dla pociągów wojskowych. Ghniec 
podaje, ie  podróżni, którzy przyjechali do 
Krakowa i byli zmuszeni w Krakowie wy­
siąść, znaleźli się w oardzo trudnej sytuacji 
z powodu niem iności znalezienia noclegu. 
Przedsionki wiele hoteli były przepnrionf, 
część zaś podróżnych musiała uocować na 
korytarzach dworca kolejowego. Naprtódpo­
daje, ie  poicł Bobrowski rozmawiał o pół­
nocy telefonicznie z Premierem Skalskim, 
w iżtórego biurze był nówauuaeśnie obecny 
Minister aprowizacji p. Śliwiński.

P. Bobrowski domagał się natychmia­
stowej wydatnej pomocy aprowizacyjnej, któ­
ra jedynie może doprowadzić do zakończe­
nia strajku, Premier Skulski — w*dle taj 
aamej informacji — oświadczył, ie  Minister 
aprowizacji Śliwiński przeć* 8 dniami na 
konferencji z przedstawicielami koopera­
tyw kolejowych pokrył w zupełności zapo­
trzebowania bieżące dla kolejarzy i ib Bząd 
może i  kolejarzami pertraktować dopiero po 
przerwaniu strajku, który nie jest strajkiem 
urządzonym przez organizację, leci etmo- 
rzutnym, a nadto, ie  ruch kolejowy musi 
być bezwarunkowo utrzymany.

Nowa Reforma podaje, ie  komitet straj­
kowy urzęduje w lermanercyi i ie  obecnie 
zaprzestanie strajku zależeć będzie od 2 Mi­
nisterstw, jt; j. od Ministerstwa kolejowego, 
które ma c^frnć swoje rozporządzenie c bi­
letach i od Min!sterstwa aprowizacji. Dalej 
podhie Reform:i, is  jak słychrć, w razie 
dłuższego trwania n r  aj tu, straik m» byc zła­
godzony o tyle, ie będą uruchomione pocią­

gi WojsftóWe i apfdfUafifrjne. L a ttyb t Ru- 
sLowmy podaje, ie strajkujący zapewniają, 
iż nie myślą wstrzymywać transportów woj­
skowych i ie  pociągi wojskowe będą knrso- 
wały w la,arę yotneby.

W sprawie samego wybuchu strajku 
pisze Kutyer, ie  strrjk w okresie walki 
plebiscytowej i ogromnych ciągłych ootneb 
społeczeństwa jest incydentem bardzo przy­
krym i niepomyślnym a nawet szkodliwym. 
Pismo wyiaiu przekonanie, ie obie strony 
pójdą drogą wzajemnych ustip .tw i bezwa­
runkowo zatarg załagodzą. Jest to obowią­
zkiem obywatelskim, a kolejarze naai tylo- 
k ro tn io ju t dali dowody swojej wysokiego 
patryotyzmu, ie  nie należy wątpić, ii  i tym 

.zem n u  zawicai oczekiwania społeczeń- 
itwa, które strajk kolejarzy traktuje jako 
klęskę aprowizacyjuą.

OłoS Narodu wskazuje, ie znaczeni 
strajku w obecnej chwili zarówib” dla całego 
Państwa jak i dla Krakowa można ocenić, 
jeżeli eię zważy, ie  w tej chwili wojska 
musze staczać muszą zacięte walki z nawałą 
bolszewicką i ie  na Slątku Cieszyńskim leje 
się krew robotnika polskiego, który błaga 
o pomoc i że Kraków pozbawiony jest wszel­
kich środków żywności i opału, a nadzieja 
na przewóz tych rzeczy stała się w ostatniej 
chwili wskutek atrajkn iluzoryczną.

Csas zaznaczając, ie można rozumieć 
strajk kolejarzy, natkniętych r*xem z całą 
ludnością miejscową o: łakanymimtosunkicr 
aprowizacyiaymi, wskazuje, że unieruchomię- 
nie komuoikacyi kolejowej podczas wojny, 
orar wcbec tuk naprężonej sytuacji na Ślą­
ska, budzić może bardzo poważne wątpliwo­
ści i obuwj. Nie ulega i ątpliwości, ie  pro- 
pagowanie nrajcu kolejowego podczas wojny, 
w chwili, gdy na we bodzie Polski rozgrywa 
się stanowcza ąkeya wojenna, zostanie oku­
pione przeu narodowo czując; opói Nikt 
nie zrozumie, aby w walce o swoje postulaty 
aprowizacyjne, albo nawet o Uk pomniejsze, 
jak kweitya kart kolejowych nie mogli 
kolejarze znaleźć drogi dla siebie równie 
skutecznej, a interesem narodowym nie za­
grażającej, Trudno też przypuszczać, aby 
sympatye albo poparcie ogółu mogło im 
w tej walce towarzyszyć, Wprost przeciwnie, 
można być pewnym, że aknpi aię przeciwno 
nim otwarcie wszystkieL wzrok, mianowicie 
wtedy, gdy w następstwie bvajku, działania 
wojenne Polski i cała jej zdolność gospodar­
cza byłyby na słwaak narażone. Przewudcy 
powinni zroiomieć, czy nie popchnęli ko- 
menderortRych przez aiebie organizacji do 
akcyi szkodliwej, a w pewnych warunkach 
nawet zbrodniczej, w każdym zaś razie wy­
wołującej ubolewanie polskiego społeczeń­
stwa.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

N ADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiedrialnoóe :

D r .  Z .  G R O S S E K
ordynuje w chorobach skórnych i weaerycznycl 

od godeiny 8—5, Rynek 41 I. p. 2133

D r .  Z o f i a  W e p p e r  powszech- ordy­
nuje w ohorobi h skórnych i w ne/yoruych nliiw 
Janowsku 25, od 2 —4. Koenietyka lekareka. 2181

Z literatury, ekonomicznej.
W ptasie europejskiej żywo omawianą 

jest kwesty a rozwiązania problemu waluto­
wego. Wiele projektów i pomysłów pojawiło 
eię w tej piekącęi sprawie. Między innymi 
zabrał głos i«ż. Kondratowski, Krakowianin, 
którego rozprawka pojawiła się w paździer­
nika 1918 r. w kilku fachowych pismach.

Po ekonomicznym wstępie na temat 
stosunków międzynarodowych ustroju walu­
towego wzajemnym stosunku walut, proje­
ktuje on jednolity miernik wartości w po­
staci monety bitej ze złota menniczego o 
próbie 900/1000 i wadze 1 gr. o nazwie: 
rrfoty" (fraic. d’er, włos. d’ero, ang. gold). 
Podstawą systemu monetarnego ma- być ais, 
kupie złota nagromadzony w skarbcu państw.' 
lecz naturalna wartość dóbr narodów, wzglę 
dnie zapas sił produkcyjnych tychże odpo­
wiednio skapitalizowany. Wagę monet przyj­
muje w okrągłych jednostkach gramów, aby 
ludności umożliwić kontrolę wagi metalu, 
nadto w życiu praktycznem sama moneta 
może ełuiyć za miarę wagi 1 ciężarek dro­
bnych przedmiotów.

Wielokrc iności wagi monet odpowiada 
wielokrotność wartości. Za podstrwę ma- 
teryatu, z którego wybija się monety pi-y- 
jęto mieszaninę 900 cifści złota lub sr»bra 
i 100 części miedzi, gdyż czyste metale szla­
chetne nigdzie nie są w użyciu, obojętną 
jest rzeczą czy porównujemy wartość czy­
stego metalu zawartego w dwu monetach, 
czy mieszaniny, byle o tym samym sto- 
(unkc

Gdybyśmy za podstawę przyjęli gram 
czystego złota, waga monety z domieszka 
Wypadałaby ułairkiem, co byłoby sprzeczne 
> załcieuiem.

Domieszka uzupełniająca wagę monety 
(10 prc.) służyć będzie na pokrycie wartości 
aamej miedzi, koszta bicia monet i zużycia 
tychże, zabezpiecza wreszcie przed wyławia­
niem monet, skoro nie mają pełnej wagi 
czystego słota.

Oo do nazwy jednostki monety, o ile 
idzie o wyrażenie międzynarodowe moźnaby 
przyjąć: „złoty" (gram) wyiłtwoDy się u  p. 
kilogram mięsa kosztnje 2*30 iłutych lub 
dw* złote 30 centów (groszy).

Jedna strona monety miałaby charakter 
narodowy, druga zaś między n»i odo wy dla­
tego napisy z jtdnoj strony przyjmuje w ję­
zyku łacińskim lab francuskim, jtko języku 
międzynarodowej dyplomacji.

Stosunek wartości slota do srebra p tyj- 
muje się 1:30, wobec f^ncu-kiego 1:15*/, 
austr, węg 1:18.3 a to celem zyskania okrą­
głych wag monety srebrnej.

! Jeden złoty -  100 centów ó wadze
30 gir. w srebrze idpwwiada co do wagi ru­
blowi srebrnemu, 50 centów zaś dwu koro­
nom lub frankom w srebrze.

Gdybyśmy przyjęli Btusnnen 1:26, je- 
den złoty w srebrze ważyłby gramów 
t. j, tyle co 5 frankówL? 5 lirówka zaś je­
dnostki tjeh  monet odpowiadał-by wadze 
80 centów 5 gramów. Łatwą byłaby zamia­
na tych monet obcokrajowych b«x potrzeby 
przetapiania ich przynajmniej w poaaątkach 
reformy, et by znacznie kwesty ę uprość ło. 
Stoeunek wartości złota do srebra jest tak

Baronowa Orczy. 10)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z ngielikiego).

(Ciąg dalsz,),
A widząc, ie  uwaga małego kółka 

zwraca się ku niemu, raczył wyrazić eię bar­
dziej logicznie:

_  8ąd*ę, ie  prawdopodobnie nie na­
leży pytać: Kto j e s t  ten tajemniczy B e- 
(brr tiec? ale: Kto b y ł  ten biedny, nieszczę­
śliwy gentleman ?

— Więc pan myślisz? — podsunęła 
Miatreas Polly; której wesołość nagle zgasła 
podczas tych oratorskich popisów.

— {^prałam to za fakt — wygłoaił 
Mr, Cluiterbuck uroczyście —■ ie  ten, któ- 
rogo miano jeat Czerwony Biedrzeniee dziś 
już nie istnieje; że te Francuzy skróciły go 
o głowę i to nie dawniej, jak w czasie osta­
tniej przygody i ie  mów iąc językiem poetów, 
jnł ślad po nim zaginął.

Mr. Gluiterbnck niezmiernie lubił cy­
tować z dzieł pewnyeh pisarzy, których 
imion nigdy nie przytaczał, lecz których 
obejmował ogólnem mianśm „poetów". Ile­
kroć zaś czynił _ niytek r frazesów zapoźy- 
tton jch  wedle iego mniemania u tych wiel­
ki eh bezimiennych autorów, wówczas mecha­
nicznie i z namaszczeniem unosił kapelusza 
W dowód czci dla wielki d i umysłów.

— Więc pan przypuszczasz, Mr. Clot-

terbnek, że Czerwony Biedrzeniec nie żyje? 
Za to ohydne Francnry zamordowały go ?. 
Cbyba tego pan nie myślisz naprawdę? — 
weetchuęła żałośnie Mietresa Polly.

Mr. Clutterbuck podniósł rękę do ka­
pelusza, przygotowując się bez wątpienia do 
ponownego cytatu z nieznanych poetów, lecz 
przerwano mu chwilę natchnieni* błogim 
a przeciągłym śmiechem, który rozległ Bię 
grzmiącem echem w odległym kącie placu.

— Acb, Boże, Wszakże ja skądś znam 
ten śmiech — przypomniała sobie Mistress 
Luekett, a oczy wszystkich zwróciły się 
w stronę, skąd weBoły głos dochodził.

Przewyższając o głowę wszystkich swych 
przyjaciół dokoła stał tan sir Percy Blake- 
ner, leniwo patrząc błękitnemi oczyma z pod 
opadających powiek na pstry tłum otaeza- 
jący go i tworząc widocznie centrum wy­
twornie przystrojonej grupy wehodzącej wła­
śnie w bramę.

— Piękny gatunek ludzi, bezsprze­
czni! — zauważył enbjekt Jo h a ij.

— Zanewnet mógłbyś pan na biblię 
przysiądz co do tego! — szepnęła akłonna 
dr sentymontalności Mietrcea Polly,

— Mówiąc razem z poetami —- wyde* 
klzmowal Mr. Clutterbuck uroczyście — ilość 
cali nie stanowi człowieka.

— Ani piękne suknie — dorzucił Mr. 
Tomasz, który nie pochwalał sentymentalnego 
westchnienia Mistress Poiły.

— Oto my lady 1 nagle szepnęła Miss 
Barbara, ehwyiąiąo z całej siły Master Ciut*

°terbuek’a za ramię. Boźet Jukai ona dzisiaj 
piękna,

W istocie, piękna i promieniejąca mło­
dością i szczęściem,. Marguerita Blaakeney 
właśnie przekroczyła bramę i szła w kie­
runku muzyki, Przybrana była w obcisłą 
suknię, ze lśniącej zielonej tkaniny, • moda 
krótkiego etanu aodnesiła wdzięk ,iej posta­
ci do doskonałośei. Wielki kapelusz a la 
Char lott a z akramitu dla zmatoirania sukni, 
rzucał głęboki, cień na górna część jej twa­
rzy i użyczał szczególnej miękkości zarysom 
jej ciota i policzków, Długie, koronkowi mi­
tenki okrywały jej ramiona i ręce, a srał 
z przejrzystej m neryi, bramowany złotem 
zarzneita lekko na barki,

Taki byłt u ę u a .  W twarzy jej ma­
lowała Bię słodycz, a z oczu wyglądała ra­
dość życia, tchnąca nieodpartym czarem.

Wł iśnie teraz, śmiejąc się z ożywie­
niem, mówiła dc młodej dziewczyny, idą­
cej obok:

Zaraz znaidziemy twipo Pawłt, nie 
bój eię! Czyś zapomniała, dziecko, ie  on 
jest jnź w Anglii i że nie ma obawy, 
aby go tu ścigano w biały dzień wśród 
tej zieleni?

Młoda dziewczyna wzdrygnęła się lek­
ko, a ie* dziecięca twarzyczka stała się je ­
szcze bledszą, niż przedtem, Marguerita 
wzięła ie ręaę i uścisnęła serdecznie. Ja- 
lietth Marny, niedawno przyoywury z An­
glii, ocalona śmiałym a skutecznym zama­
chem z pod samego noża gilotyny, zaledwie 
mogła uwierzyć, ie niebezpieczeństwo ju t

minęło dla niej, oraz dla człowieka, którego 
kochała,

— Otc jeaż Moimieur Dóroolede — 
oznajmiła Marguerita po krótkiem milcze­
niu, chcae dać młodej towarzysz ie czai do 
opanowania się i wskazujai grupę mężczyzn 
obok, — Wszak widzisz- ic  jest wśród przy­
jaciół.

Dwie te kobiety tworzyły prześliczny 
obrazek, atojąe tak rasem prset chwilę na 
murawie, gdy jasne ałońce wrześniowi i rzu­
cało złote refleksje i świetlane nótcienie na 
ich wysmukłe postaci. Marguerita z postawą 
dumną i królewską w swej przepysznej su­
kni i bezsennych klejnotach, uwieńczona 
niewidzialną aureolą najwyiszego kobiecego 
szczęścia Julietta wiotką i dtiewcxę3a, cała 
w bieli, w giętkim, słomkowym kapeluszu 
tai jasnych lokaeh z twardem piętnem śmier­
telnej walki ducrowej, ze śladami przeby­
tych cisrpień, na młodz.utki»j, dziecięcej 
trarzy .

Grupt przyjaciół otoesyta jc natych­
miast. Wśród nich Paweł Dórouieae, Sir 
Ańdrew Ffoulkes z żoną, w końcu, powoli 
kroetąc ku nim z rękami w kiesteniach 
spodni, wo w: orowo skrojonym fraku, w 
prsepyssaych krezach koronkowych u szyi 
. rąk, nadased' nieporównany Sir Percy

(Ciąg dalszy nastąpi;



O a Ł O S Z E H I A  T T f i S S i Ę D O W E L

L i c y t a c y e .
i r  T v , 180/17/48. Edykt licytacyjny. 

W sprawie spadkowej po ś p. Mart. ię Sme- 
reiu, rolnika w Stfzałkowicach, odbędzie sig 
dnia 8 kwietnia 1920 o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. 08 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych — licytacja real­
ności lwn. 40 i .~h. 219 ks. gr, Śtrzarko- 
wiee najpierw całych realności, a putem r.y- 
m onionych niżej kompleksów gruntowych:

A. Realność obj, lwh, 46 ks, gr. Stn&ł-
wiee:

1. parć. bud. 10, pgi. 2149, 522, 521/2, 
595, 596/2 oszacowane na 4.0- 0 .oron;

U. pgr. 591/1, 594/2, 597/2, 597/3, 
598/2, 599/2 i 6U0/2 oszacowana na 4.741 
koron 25 h ,

III. pgr. 592, 598, 601/2, 602/2 osza­
cowane na 770 kor.

B. Realność obj wlh. 219 ks. gr. 
Strzałko wice:

IV. pgr. 858, 254, 1059 oszacowana 
na 1,000 kor.;

V. pgr. 1056 oszacowana na 2.686 kor-;
VI. pgr. 1057 oszacowana na 1.925 kor. 

25 hal.;
VII. pgr. 1058/1, 1058/2 oszacowana 

na 1,178 kor. 75 hal.
Poniiej ceny szacowania eprzedar nie 

nastąpi. Przybicia udzieli sig temu, których 
oferty bą U to za całe realności, hąda za 
pojedyncza kompleksy gruntów uzyskane po 
zliczenia ich razem okaśą sig najwyłsze.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 24 lutego 1920. (1965 2—8)

Rozmaite obwieszczenia.
0. VL 41/20. Przeciw Michałowi Na- 

tulińcowi z dtynawy uiinej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został dc sądu 
p ow ia tow y  w Skolem przez Anng Hnuty- 
szyn z Stynawy niznej pozew o 820 kor. zpn. 
Audyencyg do ustnej rozprawy wya»c*oao 
na dzień 9 marca 1920 o godzinie 9 rano 
w sądzie potniej wymienionym B. 2, Oclem 
stnełenia praw pozwanego ustanawia sig 
p. dr. Adolfa ripritzera, adwokata w Siołem, 
kuratorem

Tanie kurator zaoigpować bgdzie pozwa­
nego w rzeczonej sprąwio na jego koazt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w jądzia sig 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Stole, dnia 17 lutego 1920. (2010 2 - 2 )

Prez. 443/26 Rs/20 (1961)
O b w i e s z c z e n i e .

Wzj w. sig interesowanych, którzy z po­
wodu przeprowadzenia licytacji uierucłumo- 
ści w sądzie okrggowym lub powiatowym 
w Kołomyi złoiyl' wasiya i eeuy kupra, aby 
z powodu i zginięcia części aktów egtekucyj- 
nyah w czasie iuwazyi nieprzyjacieiakiej 
przedłożyli do 10 dni sądowi okręgowemu 
wiglgduie po wiatowemu w Kołomyi uehw.ły 
sądowe wykazuj ice złożenie do depozytu są­
dowego wadyów. lub cen kupna w celu 
zgłoszenia pretensji osob interesowanych do 
b. austryackirgo skarbu państwa z tytułu od­
szkodowania za wywiezione wskutek wypad­
ków wojennych do centralnej kasy państwo­
wej w Wiedniu i krajowej kasy skarbowej 
w Salzburga wszystkie depuzyta sądowe, 
wadya i ceny kupna.

Prezes Sądu okręgowego 
Kołomya, dnia 10 lutego 1920. (1961)

0. VI. 8/20, Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Janowi Reihl synowi Ka­
rola i Wilhelmowi1 Reihl. jynowi Karola, 
Maryi z Reihlów Buckhtrd, Karolinie z Bein- 
lów Herman z Diam-udiieim ad Turza wielka 
wniesiony został do tut. sądu przez Rudolfa 
Reihla, syna Kbrola, pozew o uznanie wła­
sności gruntu zpn. Na podstawie tego pozwu 
wyznacza sig audyencyg do ustnej rozprawy 
na dzień 19 marca 1919 r. godzina. 9 rano 
w tut. sądzie. Gilem strzeżenia praw po- 
wyisiych ustanawia sig kuratorem Henryka 
Reehc, gospodarza z Tsizy wielkiej, który 
zastęp, w ć ich bgdzie na koszt i niebezpie­
czeństwo tak długo, dopóki nie jawią sig 
w sądzie, lub nie zam rnują pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 8 stycznia 1919. (1972)

G. IV, 41/20. Prze«iw nieobjgtej masie 
spadkowej po ś. p, Teofilu i Iwamu Wierz 
b id  >mi i tow. wniesiony został przez Ma- 
tunig s Wierzbickich Jasińską z Winogradu 
bOMW o u**a»i« i wpis prawa własności

1/8 esgśei pgr. 1842 i 1848 w Winogradzie 
i t. d. zpn. Na podstawie tego po^wu wy­
zna zoi j została w tut. Bądzie rozprawa na 
dzień 26 marca 1920 r. o gedt, 9 rano. Ce­
lem strzelenia praw powyższej nieobjgtej 
masy ustanawia sig kuratora w osobie p. dr, 
Fdllenbauma, adwokata w Ottyiai.

T n i t  kurator zastgpować bgdzie po­
wyższą masg spadkową w rzeczen <j oprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
masa objętą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Odaział IV.
Ottynia, dnia 24 lutego 1920. (200»)

G. 17. 9/20. Przeciw nieobj, masie 
spadkowej po ś. p. Dmytrze Pryjmakc i Iwa­
nowi Sołowczniowi, s. Klemensa, z Hoło- 
skowa, wniesionym został przez P. wła So- 
towczuka w Hołoskowie pozew o własność 
pgr. 526/2 i 527 w Hołoskowie, Na podsta­
wie tego pozwu wyznacioną została rozprawa 
w tut. sądzie na dzień 26 marca 1920 godz, 
9 rano. Geiem strzeżenia praw powyższej 
nieebjgtej masy usknawia sig knr&tora w oso­
bie p. dr. Blumenblatta, adwokata w Ottynii.

Tenłe kurator zastgpować bgdzie nie- 
objgtą masg w rzeczonej sprawie ns jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki masa objgtą nie 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 24 lutego 1920, (2008)

G. H, 549/19 (1). Przeciw Majerowi 
Dawidowi 2 im. Ea-Jiman, którego miejsce 
pobytn nie jest znane, wniesiony został do 
lądn powiatowego w Stryj* przez Esterę 
RaUimaŁ pozew o zapłacenie 216 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyzn-czona zostara au- 
dyentya na azioń 19 maja 1920 o i m .  10 
rano, Celem strzeżenia praw Majera Dawida
2 im. Kaufmana nstanawia sig p. dr. Falka 
adwokata w Stryja, kuratorem.

Tenłe kurator ustępować bgdz.e Ma­
jera Dawida 2 im. Kaufmana w rzeczonej 
sprawie na jego kosit i niubezpieczoństwo, 
dopóki on w sądzie sig nie zgłosi lub pełno 
moemk* nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Stryj, dnia 16 lutego 1920, (1967)

Prez. 7678/20 <1877 8- 8)
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 56 „Hazety Lwow- 
skioj- konkurs na posady prowadzących 
księgi gruntowe w Kołomyi i Złoczewie, 
upływa z dniem 20 mai ca 1920.

Prezes Sądu apelacyjnegu,
Lwów, dnia 1 marca 1920.

L. 8498/IV. (2071 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Gelem nadania posady starego słngi 
szkolnego przy państwowem gimnazyóm 
w Myślenicach, ogłasza Rada szkolna kra­
jowa nmiejuzem konł-irs z terminem wno­
szenia podań do 15 kwiekia 1920 r. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory: 
płaca etatowa po myśli ustawy z dnia 25 
Btycznia 1914 r. Dz. a, p Nr. 16, dodatek 
aktywalńy po myśli art. HI. $ 1 ustawy 
z dnia 19 lutego 1907 r. Di. u. p, Nr 84, 
oraz wszystkie przypadające wojenne dodatk' 
drołyłniane, przytnane pr-ez b. rząd au- 
stryaeki, b, Komisyg Rządząc^ oraz Władze 
Polskie, tudzież ewentualnie wolne mieszka­
nie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone w szelkie obo­
wiązki sługi szfeomego, ■„ wigc należyta ob­
sługa sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, u,rs/mywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie ezynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no­
szenie ma.erysło opałowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t, d. Ubiegający 
sig o tg pooadg m a wykaiać:

1 . znajomość jgzyka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić należy przędło- 
żonem świadectwem szkcinem ukończonych 
przynajmniej awu klas Brkoly powszechnej 
i własnoręczną próbą pism a,'

2. uzdolnienie fizyczne dc pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa­
dectwem lekarza rządowego,

8. nieprzekroczonj 45 rok życia w do­
wód czego należy przedłożyć metry*£ w o­
dzenia.

Nadto należy przedłożyć:
1 . świadectwo moralności i prawomyśl- 

nośoi politycznej wystawione przez właściwą 
włączę, jeżeli petent nie pozostaje w słnibie 
publiciiej,

2. wszystkie świadectwa z dotychcza­
sowego zatrudnienia petenta.

Fodąnia zLopawrzone u  powyisze doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do Rady sskolnej krajowej na rgoe Dy­
rekcji państwowego gimnazyum w My­
ślenicach, a jeżeli ubiegający sig pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej w«a>*y z dołąei*uiom wydanej 
przez nią opinii służbowej, również na rgee 
Dyrekc/i państwowego gunnazyam w Myśle­
nicach.

Zaznacza się, ie przy nadania tej po­
sady Dgdą mieć pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie, posiadający wymaganą po­
wyżej kwa^fikacyg i zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat, który uprawnia do ubie­
gania Big o posadę „ państwowej stułbie 
cywilnej.

R ata szkolna krajowa.
Lwów, dnia 28 lutego 1920,

Frez. 6858/4W/20 (2069)
K o a k a r a .

Vv okręgu lwowskiego sądu apelacyj­
nego bgdą obsadzone posady poUungdników 
sądowych w Gzottkswie, Przemyślu, Bóbr* a, 
Jabłonowie, Nadwórnie i Kawie, tudzież po­
sady, które opróżnią sig po rozpisaniu tego 
konkursu.

Ubiegający sig mają wnieść podania do 
Prezydyuui sądu apelacyjnego we Lwowie 
irprost, a jeżeli są w służbie państrowej, 
w drodze służbowej du dnia 25 marca 1920, 
Do podań należy dołączyć dokumenty wyka­
zujące oprócz ogólnyclr wymogow uzyrkania 
posady sługi sądowego tazte złożenie egza­
minu przepijanego w p. IV, J, 1 rozp, 
b. auBtr, min. spraw, z 17 listopada 1909 
dz. rozp. Nr. 20.

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 24 lutego 1920. (2069)

Prez, 6850/4 W/20
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego cądu apelacyj­
nego we Lwowie bgdą obsauzone posiwy 
starszych dozorców więźniów w sądach okrę­
gowych w Czort ko wie, Lwowie, Samborze 
i Stanisławowie, tudzież posady, które opró­
żnią sif po rozpisaniu tego konkursu.

Ubiegający sig mają wnieść padania do 
prezydyum aądn apelacyjnego we Lwowie 
wprost, a jeżeli są w-służbie państwowej 
w drodze służbowej do 25 marsa 1920. Do 
podań naltiy  dołączyć donumenty stwier­
dzające wymogi uzyskania posady dozorcy 
więźniów i złożenie przepisanego egzaminu 
(rozp, o. Lustr. min. spraw, z 7 marca 1914 
Nr. 22 Dz, roźp- § 1 i z 17 listopada 1909 
Dz. rozp, Nr, 820 p. IV. 2).

Piezes sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 24 lutego 1920.

Prez. 6860/4 W/20 (2068)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego sądn apelacyj­
nego będą obsadzone posady dozorców wię­
źniów w sądach okręgowych w Gzortkowie 
(trzy) Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Zło­
czowie i ewentui n'e Samborze, tudzież po­
sady, które opróżnią sig po rozpisaniu tego 
konkursu,

Ubiegający sig mają wnieść podania 
do presydynm sądu apelacyjnego ws Lwowie 
wprost, a jeżeli są w służbie państwowej, 
w drudze służbowej do 25 marca 192 C Do 
podtń należy dołączyć metrykę nrodzenia, 
dokument przynależności państwowej, świa­
dectw l szkolne i dotychczasowego zatrudnie­
niu, dopełnienia ob»wiązku służby wojskowej 
lub uwolnienia od niej, moralności i wysta­
wione przez rządowego lełrarza świadectwo 
przydatności fizycznej.

Prezes sądn apelacyjnego.
Lwów, dnia 24 lntego 1920,

L. 2198/22 XIU. b. 192C (2067)
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi stypanoyjnej imienia ś, p. 
Konstantego Zahorsk egc nadane zo-taną ca 
jeden rok szkolny 10 jest tieiący rok szkolny 
1919/1920 następujące stypendya:

ń) jedno stjpendynm w wysokości 700 
koron d a ucania Akauemu dztuk Pię tnych 
w Krakowie;

b; dwa stypeodya po 600 koron dlr. 
uczniów szkół rolniczych:

c) jedno stypendyun. w wysokości 600 
koron dla ucznia poświęcającego sig studyom 
ohemiczuei lnb mochanicznej technologif;

d) jedno stypendyum w wysokości 400 
koroi dli nouia isKoiy prismysłowaj.

C stypendyr te mogą ubiegać rig kan­
dydaci narodowości polskiej i religii rzymsko­
katolickiego wyznanif,

Brawa nadania Btrpendyu n przysługuje 
Namiestnictwu. Należycie udokumentowane 
podania o stypendyum rf-osić należy uo Na- 
mies nietwa, departam int fandaoyjay 7III, b, 
w terminie do 30 marca b. r. rr ąoznie.

Podania bez odpowiedaich dokumen­
tów, a to świadectw Bikolnyeh dokumeuta 
odnośnego Zakładu naukowego stwierdzają­
cego uaroaowo«c polską kandydata i metryki 
urodain nie będę brane ped rozwagę,

Z Namiestnictwa galicyjskiego.
Lwów, dnie 29 lutego 1920,

Prez, 5757 4 UR/20 (1952)
K o n k u r s .

Dwie nowo kreowane pesady rewiden­
tów rachunkowych w IX, klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami, bgdą obsadtone 
w Departamencie rachunkowym lwowskiego 
iąd„* epeltcyjnego.

Ubiegający sig o te, lub o takie same 
posady, które opróżnić sig uogi, w wyżej 
wymienionym dep-rtan encie rachunkowym, 
wniosą psdauit: w drodze służbowej do dnia 
25 marca 1920 do prezesa a^du apelacyj­
nego we Lwowie.

Prezes sądu apeUoyjnego,
Lwów, dnia 8 marca 1920.

S p a d k i.
• L. 505/18/8. Antoni Kli&jński, rolnik, 

zmarł dnia 24 kwietnia 1917 ^  Lesiówce 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzania. 
Sądowi niewiadomo, eay pozostaa dziedzice. 
Ustanawia zatem p. Jurka Chmielowskiego 
naczelnika gminy z Leaiówki kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tern donieść temu sądowi 
u ciągu jednego roku, licząc ou dnie dzi­
siejszego i wykazać swe prawa do spadku, , 
Po upiywis tego ciasokiesu bgdzie spadek 
wydany tym osobom, które wykażą s r e  
prawa, o lleby zaś praw nie wykiuano, spa­
dek przypadnie Skarbowi Państwa,

Bonorcdczański sąd powiatowy.
Stanisławów, 15 grudnia 1919. (18C7 2—8)

H. cnp. A. VL 84/12 (46). E j^ n r . 
lOcfcBJUi UipomBO nonepar 13 clunaa 1912 
■ CTaKHUUBOB oef posnopnj^By nocaj^lnol 
noaL Cna^Bosiop el Cyjroan h  , ■ Bi^oid 
i sony saBBHBassn ca Dc, iąo6r  b nporary  
pony aroaocnan CBoi n p s u  » TyTouudn 
ojfVf n BKBie eni^m jn » noTpo- sypasopun 
inOHOBOHO ii BoaojmnHpa MaBjOLaei cnoro, 
ajęBOBUa b CsanacanBOBi, operu je  ^epsnaBi.

IIoBicoBHi ojtą, B ij^fa VL 
OranncaaBiB, 16 naa 1919. (1818 2—8)

I I

A n o r t y z a c y t .
Ne. HI, 551/18 (4), ^arządzeuie umo­

rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
p. Józefa Winnlera, kupca w Gzortkowie, 
wdrała sig postępowanie celem muorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wniosKodawcy miały zaginąć,

Wzywa sig posiadacza tych papierów, 
aby je w przeci go sześciu mier gcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu sądowi. 
Takie n u i  interesown i mają zgłosić swoje 
zarznty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym nznałby sąd pc upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczen e papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Gzortkowie L, 24o7 
na kwotę 3800 K.

Sąd. powiatowy, Oddział Hi 
OzortLiw, 23 grudnia 1919. (1907 3—2)

Ne. £13/18 (1). Na wniosek Jozefa 
Lsmpia w Stanisławowi* wdraża sig poUg- 
poi <mie celem umorzenia wymienionego ni­
żej kwita zastawniczego, który wnioskouawcy 
miał zaginąć.

Posiadacza tego kwitu zastawniczego 
wzywa sig, aby go w ciągu 6 miesięcy oa 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sąjowi, także inni interesowani 
mają lgłosić swoje zarzuty przeoiw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd pc 
upływie tego terminu ten kwit zastawni ozy
»  on.orzr.jy



Oznaczenie: kwit zastawniczy ekspozy- 
turj Banku hipotecznego w Stanisławowie 
na słoty pierś deó męski t. iw. „Siegelring“ 
s monogramem zewnętrznym I, Ł.

Sąd powiatowy, Odds. VI. 
Stanisławów, 15 cserwea 1919. (1886 2—3)

J & c t fk  t a
W e»r«w»«Ł tłsssnla u  imarlega

T. 94/19 (B). Fel:k8 Głośnicki syn Ja­
na i Anaatasyi ur. Kowałyszyn a mąt Pra* 
ksedyi Medwid, ur. 7 maja 1884 wWołcza- 
tytsach, powołany prsy ogólnej mobiliiacyi 
w sierpnia 1914 do wojska anstryackiego 
jako żołnierz brał ńdział na wiosnę 1915 w 
bitwie s RoBsyuumi na odcinka Turka- 
Siauki i od lego csasa niema o nim żaanej 
wiadomości.

Na wniosek jego żony wdraża się po­
stępowanie eelem uznania go aa amarłego, a 
małteń twa jego aawartego dnia 10 paidlier 
nika 1908 a Praksediją Medwid aa roawią- 
aane. Wydaje się praeto ogólne weawanie, 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło­
szen i tego edyktn w Gaaecie urzędowej, 
adaielono tut. lądowi albo p. dr. Terleckie- 
mu, adwokatowi w Braetanaoh, którego usta­
nawia się niniejszem obrońcą węzła małień- 
skiego wiadomości o aagintonym, a ewen­
tualnie on sam przed sądem się stawił, lob 
w inny sposób dał mać o sobie. Po bez- 
skntecanym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek oraeknie ostatecinie o 
uananiu go za amarłego i o roawiązania mał­
żeństwa.

Sąd okręgowy, Oddaiał IV.
Brseiany, 25 stycznia 1920. (1955)

T. V. 299/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania aa amarłego. Stanisław 
Eliz z Praedmieścia Łańcuckiego powołany 
w szeregi wojskowe 6 p. ułanów z wbuchem 
Woiny 1914 roku brał udział w walkach na 
froncie rossyjskim i p^d Caere winami w dniu 
16 sierpnia 1916 roku cięiko ranny grana­
tem w głowę, co stwieidził świadek Włady­
sław Byznar z Przedmieścia łańcuckiego, 
prawdopodobnie zgnął i śiad wszelki o nim 
odtąd zaginał.

Gdy aatem mocna przyjąć, że zaistnieją 
warunki "ustawowego domniemania śmierci 
w myśi § 1 ust. 1 ustawy s 31 marca 1918 
Nr, 128 Br. u. p ., przeto zarządza się n- 
wniosek Antoniny Lalickiej s Przedmieścia 
łańcuckiego postępowanie, eelem uznania 
wymienionej osoby aa zmarłą, a carasem 
ogłasza stę wezwanie, ażeby udzielono wia 
domości o aaginienym sądowi, albo p. dr. 
FiOhlichowi, adwokatowi w Rzeszowie, któ­
rego u i tana wia się kuratorem.

Stanisława Kluza wsywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniQ 7 
lip ja 1920 r, sąd na ponowny wniosek 
orseknie ostatecznie o uznaniu ca zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddaiał V.
Rzeszów, 7 Btycania 1920. (2060)

T. V. 75/19 (3). Zarządzenie postępu 
wania celem uznania za zmarłego. Pawło n.rw 
pa z Kiczanówki powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wo.ska austryackiego opuścił 
od roku 1914 swoje miejsca zamiesz anta i 

' jako Żołnierz brał udział na wojnie świato­
wej. Cd rozu 1915 nie daja o oobie żadne­
go zn.au życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Kaezanówce, a wedle 
zeznań świadków miał umrzeć w jssieni 1915 
r. w niewoli rossyjskiej.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzi 
ustawowe1 domniemanie w mysi § 24 ustawy 
cyw. i ust, 16 lutego 1883 li. 20 Dz. p. p., 
przeto zarządza aię na wniosek żony jego 
Anastazy! krupa postępowanie, eelem uina 
ma za zmarłego. Wydaje Bię przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości są­
dowi, albo kuratorowi p. dr. Mennesowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustana­
wia się zarazem obrońeą węzła małżeńskie 
go — o powyż wymienionym. Pawła krupę 
wsywa się, ażeby stawił się przed podpisa­
nym sądem, lub w inny sposob dał mać o 
sooie. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 czerwca 1920 orzeknie o uznaniu za zmar­
łego 1 o uznaniu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, BO grudnia 1919. (2093 1—3]

T. V. 10/20 (3j. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Euasz 
Depta urodzony 26 l.pea 1883, rolnik z Ha- 
tuszcsyn.ee po w. Skałat, powtł*ny w czasie 
ogoinej mobilizacyi do wojska auetryackiego 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce samie 
sikania i jako żołnierz brał udział na woj­
nie światowej. Od roku 1914 nie dąjś o so­
bie żadnego znaku tycia, co stwierdza świa­
dectwo ursęda gminnego w Hałuizozyńcach

z dnia 6 stycznia 1920. Zaprzysięionymi ze­
znaniami'Michała Garbicia stwierdznnem io- 
stało, ii  Eliasz Dopta w październiku 1914 
brat udział w bitwie pod Żurawicą, z której 
ui nie wrócił do swego oddziału.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
z § 24 ust. cyw., przeto zarządu się na 
prośbę żony jego Anny Dopta postępowanie 
lelem uznania za zmarłego. Wydaje się pize- 
,o ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
ub kuratorowi p dr. Patatofowi, adwokatowi 

w Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
iowytej wymienionym.

Edasza Doptę na wypadek gdyby żył, 
wxvwa się, aby stawił nięjprzed podpisanjnm 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tutejszy na ponowny wniosek po dniu 1 
sierpnie 1920 rozstrzygnie o uznaniu za smar- 

gc i o uznania małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 lutego 1920. (2092 1 - 8 )

T. 49/19. Zarządzenie postępowania ee 
em uznania za zmarłego. Roman Bendas ur. 
w Dżurynie w roku 1886, jako żołnierz 20 
pułku obrony krajowej biorąc udział w pierw­
szych dniaeb września 1914 r. wbitwis pod 
B i  aOwcami, ugodiony odłamkiemszrapnala 
w bizach, zginął na miejscu i wedle zeznań 
przesłuchanego świadka Michała Wołoazt»aka 
zł żon o zaraz zabitego Re want B«ndasa do 
acłu przeznaczonego dla pogrzebania pole- 
głyeh.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego .domniemania śmier­
ci w myśl § 1 ustawy z d. 81 marca 1918 
Nr. 188 Dt. p. p., przeto wdraża się na 
prośbę Magdy Bendas z domu Miłaniuk po 
stępowanie, eelem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą i zawartego w kwietniu 1909 
małżeństwa z Magdą Małaniuk zam. Bendas 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwą 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub panu adwokatowi dr. Izydorowi 
Eozowerowi w Gzortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą powoła­
nego powyż węzła małżeńskiego, natomiast 
Romana Bendas*, o ile przy życiu pozostaje, 
wzywa się, aby przed podpisanym sądem sta­
wił się lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 15 czerwca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uananiu aa 
zmarłego. • ,, f

okręgowy, Oddział IV,

Ozortków, 24 listopada 1919, (1850 3 —8)

T. 199/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Mikołaj Sa­
wicki urodzony 27 kwietnia 1876 w Maku- 
aiowie i tam zamieszkały, został powołany 
w sierpniu 1914 do 89 pp. Wedle zaprzysię­
żonych zeznań świadków padł tenże w bi­
twie ped Bartiowem 1 grudnia 1914,

Gdy zatem można przyjąć, Ze zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mysi § 24 i 277 ustawy cjrW. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p, p., zarzą­
dza się na wniosek Maryi Sawickiej postę­
powanie, celem nznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomoscio o zaginionym są 
dowi, albo p, adwokatowi dr. Oiyaszowi Ra 
stowi w Przemyślu, którego ustanawia sit 
kurator m i obrońcą węzła małteńBkiego. 
Mikołaja Sawickiego wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 marca 
1920 sąd na ponowny wniosek rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 24 grudnia 1919, (1979 3 - 8 )

T. 216/19 (4). Ząrządzenie postępowa­
nia celem znania za zmarłego, Sisohe Ant- 
mann urodzony w r. 1872, kopiec zamie­
szkały w H u c z k u , w e d le  zeznan zaprzysiężo­
nych świadzów zmarł w pierwszej połowie 
grudnia 1914 w Huomu skutkiem pobicia go 
przez żcl&ieny rossyjskich.

Gdy zatem motna przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego śmierci 
w mysi § 24, 1 ust, cyw. i § 7 ustawy z 16 
litego 1883 Nr. 20 Dz, p. p., zarządza się 
na wniosek Ghaji Antmann w Huczku po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o z agi 
nionym sądowi, albo p. adwokatowi dr, Ne- 
cheleaowi w Dobromilu, którego ustanawia 
□ię kuratorem. Sische Atmanna wzywa Bię, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lab 
w inny sposdb dał znać o sobie. Po dniu 81 
marca 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 80 grudnia 1919. (1981 3 -8 ]

T, 173/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem iznania za zmarłego. Sofia ze Smer- 
czyńskich Zioh urodzona 12 maja 1880 w 
Duńkowieaeh i tam ztmieszkała, została za- 
iraną z 2 dziećmi z Zalewskiej woli przez 

cofających się Rossyan na wiosnę 1915 do 
Rossyi. Wedle przeprowadzonych doehodzeń 
z Winnicy, wyjeehałt w nieznane okolice i 
odtąd nie mt o nie; żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, te  zaistiie 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierć 
myśl § 24 i 277 ust, eyw. i £ 1 ustawy 

_ dnia 81 marca 1818 Nr. 128 Dz, p, p., 
przeto na prośbę Eonrada Zzcha wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości e zagi­
nionym sąiowi albo panu adwokatowi dr. 
Ozyaszowi Bastowi w Przemyślu, którego 
ustanawia =.ę kuratorem i obrońcą węzia 
małżeńskiego.

Zofię Zoefc wzywa Bię, aby stawiła 
się przed podpisanym sadem lub winny spo- 
BÓb dał znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1920 sąd na ponowny wnioaek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Bąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 24 g.udmia 1919. (1978 8 - 8)

T. 267/19 (6). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. - Jguacy 
Hnat) H-ycyk syn Iwana , urodzony u Mi- 

żyńcu 21 kwietnie 1878, powołany w sierp­
niu 1914 do 10 pp,, wedle zaprzysiężonych 
zeznań świadka zmarł w kwietniu 1915 w 
szp talu wojskowym w Przemyślu, pochowa­
ny na cmentarzu na Lipowiey.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust, 
z 16 lutego 1873 Ni. 20 Dz, p. p., zarządza 
się aa wniosek Anny Hryoyk postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr. Joachimowi Sternowi 

Przemyśla, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońeą węzła małżeńskiego,

Hnata Hrycyka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lnb w Inny 
posób dał znać o sobie. Po dniu 10 kwie­
tnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu »  zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 4 stycznia 1920, (1984 3 —8)

T. V. 17/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. Dmjtro 
Furjk urodzony 22 października 1885, rol­
nik z Htuboczka wielkiego powiat Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi do 
wojska austryackiego r opuścił od roku 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnie>z 
brat udział na wojnie światowej. Od roku 
1914 nie daje o sobie żadnego znaku zyoia, 
co stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Hłuboczku wielkim z dnia 16 stycznia 1920.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zschudzą 
warunki ustawowego domniemania smieroi w 
myśl $ 24 ustawy oyw„ przeto wdraża się 
na prośbę iony jego Anny Foryk postępowa­
nie, celem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu adw. dr, Kaiy- 
nowi w Tarnopolu, którego ustanawia aię 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyż wymienionym.

Dmytra Furjka nt- wypadek gdyny żył 
wzywa się, abj stawił się przed niżej wy­
mienionym sądem, lub w Inn / sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy as po­
nowny wniosek po dniu 1 października 1920 
orzeknie o uznania za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 6 lutego 1920, (1885 3—8)

T. 50/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania -a zmarłego. Józek Janów syo 
Hawryły i M .ryi, urodzony w Łanowcach 
doia 18 sierpnia 1886, żołnierz 8tt pułku pie- 
chety, wedle zeznań świadka Oleksy Stasiu­
ka, brał udział w cperaoyach wojennych w 
drugiej połowie sierpnia 1914 pod Haliczem, 
gdzie zachorował na t j f is  i po wzięciu go 
wówczas do szpitala, wszelki śiad po nim 
zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl $ 1 ustąwj z 81 marca 1918 Ni, 
128 Dz. p. p , przeto zarządza się na wnio­
sek Hafii Janów ur. Słoboda włościanin w 
Łanowcach postępowanie, celem uznania wy 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym ządowi alno p, adwoka 
towi dr. Salomonowi Jbrunsteinowi w G ien­
kowie, którego ustanawia się kuratorem.

Józef* Janów syi* Hawryły wzywa się,

aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać osobie. Po dniu 
15 czerwca 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Bąd okręgowy. Oddział IV,
Ozortków, 29 listopada 1920, (1973 2 - 3 )

T. 174/19 (4). Zarządzenie postępowa­
niu celem uznania za zmwrłegu, Dmytro Lacyk 
urodzony w Zrotowicach 6 listopada 1878 i 
tam zamieszkały, w sierpniu 1914 powołany 
do 10 pp. Przeprowadzone dochodzenia wy­
kazały, że tenże podczas ataku 18 lutego 
1915 na linii rossjjskiej koło góry w Ujko- 
wioaoh został zabity.

Gdy zatem przyjąć należy, te zaisnieją 
warunki ustawowego Btwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 1277 ust. cyw. i § 7 ustawy z 16 
lutegc 1888 Nr. 20 Dz, p. p., zarządza się 
k f  prośbę Ewy Łaoyk postępowanie, celem 
unan ii wymienionej o°oby za zm arłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
adaielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p, Franciszkowi Radziszowskiemu, no- 
taryu8Zowi w Nizankowicach, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Dmytra Łacyka wzywa się, aby sta­
wił aię przed podpisanym Bądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Pc dniu 31 marca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 30 gruonir 1919. (1976 3 - 8 )

T. 179/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Woro- 
niuch urodzony 13 lutego 18b8 w Wołoatko- 
wie i tam zamieszkały, powołany do 89 pp., 
udał się z pułkiem na front rossyjski i od­
tąd nie ma o nim mimo wywiadów żadne 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w mysi § 
24 i 277 usiawy cyw. i § 1 ustawy z 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto za­
rządza się na wniosek Maryi Woromuch po­
stępowanie , ceJeui uinanif wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomo sei o zagi­
nionym sądowi albo p. adw. dr. Ozyaszowi 
Rasiowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i  obroneą węzła małżeńskiego.

Iwana Woronmcha wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposOb dał zaąć o sobie. Po dniu 20 ezeiw- 
ca 1920 sąd na ponowną prośoę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłege i rozwią- 
zaniL małżeństwa.

Bąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 15 gurduia 1919. (1979 8- 8)

• T. V. 26/19 (3), Zarządzenie postępo­
waniu celem uznania za zmarłego. Dmytro 
Sobota rolnik z Suetowi &c, urod>ony 30 paź­
dziernika 1887, powotauy w czasie ogoinej 
mobilizacji do wojska austriackiego, opuścił 
od r. 1914 śwoje miejsce zamieszkania ijako 
żołnierz brał udział na wo,nie światowej i 
wedle zeznan zaprzysiężonego świadka nao­
cznego, padł na froncie rumuńskim podKim- 
poiungiem ugodzony odłamkiem granatu lub 
szrapnela na oniu 25 listopada 1916,

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzą 
warunki £ 24 ustawy cyw. i ust. z 81 marca 
1918 Ł. 128 Di. p. p,, przeto wdraża się na 
prośbę Zony jego Maryi Sobota postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi albo kuratorowi panu Konstantemu Mi­
ronowiczowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Dmytra Sobotę wzywa Bię, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyeic. Sąd 

tut. na ponowną prośbę po dniu 30 czerwca 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
uznanir małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 81 grudnia 1919, (1964 2 -B )

T. IV. 103/19 (2), Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Po­
świadczeniem zwierzchności gm nuej z daty 
Bieianka 15 września 1919, oraz poświad­
czenia kadry iiKWidacyjnej byłego 40 p. p, 
z 27 listopada 1919 L. 1371 udowodniono, 
te  Seman Łabowski syn Wasyla i Melanii 
zrodzony w Bieianee 18 lutego 1882, powo­
łany w listopadue 1914 do wojska mnstrya 
okiego,* odbywał służbę wojskową w Muson 
na Węgrzeeh, skąd aał osobie ostatnią wia­
domość listownie w czerwcp 1915 i od tego 
czasu Wszelki słuch o nim zaginał, gdyż miał 
zaginąć w kompanii rossyjskiej dnia 1 wrze­
śnia 1915.

Gdy wobec powyższego jeet prawdopo- 
dobnem, i* osoba wymieniona poniósł* śmierć



zarząjea 8i tf n i  prośbę Aany ŁzIoowJfwj 
postępowakib, v«l«u udowodnienia jej śmierci 
x zarazem c g ł a s u  v$  wezwanie, ab ; do dnia 
1 czerwca 1930 albo sądowi elbo p a ta  dr, 
Lipińskiemu, adwokatowi w Jzśle, któregd 
astaaawia się kuratorem, udzielono wiadomo­
ści o zzginionym. Po upływie tego torminu 
i po priepro* .on iui, dowodow sąd one 
kmie ostatecznie o wniosku,

Bąd obwodcwy, Oddzfcl 17.
3—sin, 16 kutego 1920. (1960 2 - -8)

T. 61/19(8). Wasyl F o r  alyk, syi Hrj- 
*na i M a r y i ,  urodiony w r .  1888, r o ln ik  w 
L a s i ó w c e ,  p e ł n i ł  sluibę wojskową jako ż o ł-  
a isri >rmii ausir. w czaaie wojny ś w ia t o w e j .  
Od końca W T ie ś n ia  1917 lesielki ś l a d  i *  nim 
ł*g:u*I.

Sąd okręgowy v. baroku wzywa każde­
go ktoby o iyciu Waeyja EowalyŁa miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby doniósł o tern 
sądowi, lub kuratorowi nieobecnego adw ar 
Shciee w Sasoku w przeciągu 6 mifcoięcy 
od daia-ogłoszenia lego weiwania, fe-j. naj­
później do dnia 1 psźazier. 1920, Jeżeli do 
tego csasu sąd nie otnyma ładnej wiado- 
mosti o łyciu jego, uzna go na ponowny 
wriosek Auaztaiyi i  Pryatsszćw Erwałyko­
wej u amarłego, a jego małłtństwo a Ana- 
staayą a Prystaszów aa roawiąaane. Kurato­
rem nieobecnego i obrońcą wpiła małżeń­
skiego mianuje się adw. dr. Wojciecha S^ca- 
kę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddaiał IV.
Sanok, 21 stycznia 1920. (2081)

T. 88/19 (2). Wdrcienie postępowania 
celem udcwodaienia śmierci, Michał ZaLa- 
rowski syp Akdreja, urodzony. dnia 2 i li­
stopada I 87& w Sercdńcach, odszedł do elu 
łby woiennej w r. 1915 Jacko Bawikoweeki 
a. Mykiety a Hłuszkowa pm byw *ł w roba 
1916 we wsi Hrusika koło Tłumacza aa ro­

t :  J e  urn mogą* wrócić dc t k s c  a -owouu 
linii bojowej i spotkał aię tułaj a Michałem 
Zafcrrowrkiu. który opow a f» ł, łe  aostał u 
znany aa niezdolnego do słułby wojskowej. 
Po '.ajęciu Hru .ki przez. jkds ,7- l  uzyskali 
obaj loawolenie na powrot dc domu, leci 
zara* ia  wsią asfckn i i  się ua linię bejową, 
a Michał Łałuwowski aoctał s h  wy tany i aa' 
strzelony praea łołuieraa rosyjskiego, Działo 
aię tc r? lipcu 1916, mołliwie we dwa ty ­
godnie po święcie gr. Kat. Piotra i Pawła. 
Żona Michała tLaharowskiego, Je łe ta  otrzy­
mała prteJ Zielonemi świętami w r. 1916 
o0ta'nią Kartkę od .oę ł., w Której jej do­
niósł, łe  będi.3 stawał do przeglądu woj­
skowego 1 rpodaien a się byś omtnyjn aa 
niezdolnego do słułby wojskowej.

Gdy wobec ponyłerego ją tt prawdopo- 
dobnem, ze Mieńa? Zanaruwski syn Andre 
ja ima:!, pristo aa wniosek Jełeny Zabo­
rowskiej wdiała się postępowanie, celem udo- 
woiŁieni* zaszłej śmierci jego i dla utna- 
nia węzła małżeńskiego inięday nim a Jełe 
pą Zaborowską as rozwiązany i ustanawia 
się jeg‘ kuratorem, a a*rarem obrońca wę 
sła mołłerskiego adw. dr. Pordesa w koło­
myi. Wydaje się przeto cgólne wezwanie, 
aby zawiadomiono sąd albo knratora o Mi­
chale Zahirowskim Rynie Andrejt najdalej 
do sześciu miesięcy od egłoraeni* niniejsze­
go e’dyklu w Dzienniku urzędowym. Po upły 
wie powyiszego czasrknsu i po przeprowa- 
dzetiu dowodów rozstrzygnie, sif o dowodzie 
śmierci 1 o uznaniu t ęzła małłeńskiego aa 
rozwiązany.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 12 czerwca 1919. (2012)

T. 151/19 (4), Zarządzenie postępowa­
nia ceiem udowodnienia śmierci. Wasyl 8eń- 
czuk 8. Andrzeja, urodioay i ztmleazkały w 
Sobakach pow. Kosów, ołeniony od 35 li­
stopada 1907 a Anną z Sajniuków odszedł 
na wiosnę 1915 na wojnę z 58 pułkiem pie­

choty a Wggiei pisa* ostatni rai ioui«, ie 
odchodzi na linie bojową poezem wszelki 
ślad po nim zanikł, do gminy dotychczas 
nie powrócił, bo wedle kaarzysięłon/ch ze 
m ań towarzyszów Iwana Dapeja, Jana Ja- 
skolowel.ef- i Fedor: Gaftena w psżdzier- 
nikn 1915 Wieyl deńezuk A n d n e J  trafiony 
kulą, oięłko ranny w drodze óo a.pttala 
zm trł we wsi Nowosiółki nad Styrem, a na­
wet kr. Pfawiuk pr>y 58 pułku c tern ńo- 
nidsl gr. Kat urzędowi parafialnemu w So­
bakach z Lublina.

3dy zatem wymieniona osoba prawdo­
podobnie poniosła śmierć, przeto zarządza się 
na z niosek Anny Seńczuk łon? \9as?lf w 
Sobakach postępowanie, eelem udowodnie­
nia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, kłęby ndzieloao wiadomości o za­
ginionym sądowi, albo p. dr. Hrabarowi, ad­
wokatowi w Kołomyi, którego ustancwU :I ;  
kuratorem 1 obrońcą węzła małżeńskiego. Po 
dniu 1 kwietnia 1930 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o wniosku i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd oLręgowy, Oddział IV.
Kołunyji, 19 grudnia 1919. (2084^

T. 142/19 (4). Wdrożenie wostępowa- 
nia celem uznania zł zmarłego. Teodor Ta­
tarczuk syn Guorgija z Wołczkowiec poria t 
ba  .tyn , nroazony 1 marca 1886, olei iony 
8 listopada 1910 z Jełeną z Droniewiczów, 
odsibd. na wojnę w sierpniu 1914 z 86 puł­
kiem obrony krajowej, pisał ostatni raz ło­
nie 1 maja 1915 z liewoli rossyjskioj w Tur­
kiestanie. Od tego czasu wszelki słuch po 
nim zanikł i do gmii> nie powrócił dotych­
czas, bo wedlt zsprzysięłonyct zeznań świad­
ka Wasyla Wynnyczuka dnia 4 sierpnie 1915 
Fedor T tta rru k  z s c h o r  wał w baraku w 
mieście Barut ? ubemii Samara, gdzie gra­
sowała wśród jeńećr nholera, poczem saaite- 
ci zanieśli do azpualk cholerycznego i tam 
miał umrzeć.

£dy zatem pnyyąc m o^a. te  zaistnieją 
wakiuuci ustawow dgc domniemania śmierci 
w myśl § 34 1. 2 usrawy cyw , przeto 
w d rtit się n* wniosek Jełeny z Oioniewi 
czów lstuiczukowej z Wcłczkowiec postęp- 
wanią cułem uznania wymienionej osoby n  
zmarłą, s  zaraz m  ogłasza a się wezwań, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym sa­
dowi, albo p. dr. Pordesowi, sdwekstowi v, 
Kołomyi, Którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małłeńskiego. Fedora Tatar 
czuka Georgija wzywa się. aby przed niłc 
wymienianym oąóem stawił się, lub w int> 
sposób asi zi tc  o sobie. Po dniu 1 maj^ 
1920 sąd na pon&vm% preśbę orzeknie osta­
tecznie p uznwiu za zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgvwy, Odds sł IV. 
Kołomyja, 26 październiku 1919. (2018)

T, *2/19 (v), Fadio Kopko, lolnik z  
Grązlowej, pełnił iłuibę wojskową jako łoł 
uiriz armii austr * czasie wojny światowe: 
W  r. 1915 pracował przy oddziale roboln - 
ków na Bukowinie, gdzie miał umrzeć ju s  
cholerę.

Sąd okręgowy w Banoku wzywa kaid* 
go, ktoby o łyciu Fediu Fopko miał jaką 
kclwiek wiadomość, ubj dał o tern zna^ 
aąd >1 i lub kuratorowi nieobecnego adw. d . 
Siączcb w Sanoku w przeciągu sześciu, mit 
sięey od daty ogłouseiia reg wezwania, t  j. 
najdalej do dria  1 listopada 1920, Jt, < i 
w lym czasie sąd nieotrigms łidnej wiado­
mości o zycń Fedia Kopka uzna g« ne po 
nowi » wniosek .Anny Kopno za zruarłzgc, 
a jego małżeństwo z i  .cni Kopkową za roz­
wiązane. i!u'*torem lieobeentgo i obrońcą 
wazła małżeńskiego mianuje się adw. dr 
Wojciech* Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddała) IV,
Sanok 28 atycinia 1920. (1918

K A W Ę

w Kawiarni
LWÓW, Ul. BATOREGO L. 6 (MEZANIN).

« •

Na mocy uchwuy Wydziału powiatowego w Drohobycsu do A. 889/20
rozpisuje Bię niniejszem publiczna ofertn

% l i o y t a e y ę
na wyaiierławitnie na okreB 25 letni prawa wydobywani* i ijsiukiwania 
wszelkich Paiist*u uie>BBtrzei)nych minerałów ziemnych z podziemie parc 
gr. 1. k. 1582. 1614 1617 i 1618 w gufnie kat. Borjs«aw oraz z parc. gr. 
1. 2767,8 1762,2, 2768 i 3766 k  w gminie Halicze p łożonych w obsztrze 
około 120 morgów. Termin wnoszenia ofeit do dnia lb  kwietnia 1920.

Oferty należy wnosić do rąk komisarza gminy Jarosława Lewick;ego, 
Bania kotowska, dnia 2 marca 1920.

Zarząd gm iny 
1946 %—S Lew ieki w. f, komisarz gminy.

ChOk-Oliy io łą d k a ,
BsztŁ obstiBkeli 
lmoroUy l i cu 

i j i r  learst  i 
urtLi zioła lut 

|  Baaira". w  . 
ijtiifC .kła Jy 

aittciu.
lut.snu f, 8, annuiiifnunifii,

L. 2024. 1941 3 - 2

lk rijU sk ic  w alce, kamienie, 
-u l Perlaki, Transmisje, Fa­
sy, Tnrbiny, Mo iry. dostarcza 
„Pilot“ L»r6w, Batorego 4.

1870 9 -8 4

BuOzlter -  B ila d s * Sta, wła­
dający p o lw m  i nienue- 

ekim językiem, obznąjomiony 
z kaięąow nem bankowym, 
znajdzie stałą posadę. Ofertę 
pis* ins wnieść pod adresem: 
H. 8. C. 8 . Lwów, Jródeeka 88.

■99 " - 3

h  <lo wynajfeia dom 
lab will;' blizfco franwaja 

z grodem i elektryką pośre­
dnictwo ” ”nairr dz’ę zgłosze­
nia nPILPT“, Batorego 1. 4.

186-5 8-  6

p i n g i
A poi' 
Batorego 4.

motorow« i parowe 
Poleca „PILOT", Lwów, 

.  1832 1 - 8

Czas

odnowić

przedpłatę!

Obwieszczenie.
Dyrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu 

rozpisuje publiczną KjnKurun>*vę w celu Łatania 
połą.zonej z t n -ą  arładową sułado.ni tytoniu 
w Narolu, W rocznym okresie od 1 stycznia 1919 
do 81 grudnia 1919 pob ano do te) skłrdowm 
materyałów tjtoaiowych za kwotę 8945^ kor. 2b 
bat. Oferty lapieczętowaae naiąły unosić odpo­
wiednio do postanowień przepisów o obsadzeniu 
trafik, najpóźniej do godziny 12 w południe 20 
marca 1920 aa ręce kierownika Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Jarosławiu za uprredniem lłoieniem 
wadyun. % kwocie 400 kor. w Urzędzie podatto- 
wym w Jarosławiu.

Iawaijdom z ostatniej wojny, jakoteł wdo- 
wnm i sierotom po zołui. rzach poległych lub 
umarłych na wojoi*-, przysługuje pod pewnymi 
warunkami, beiwaruubowe p er* szeństwo przed 
T8-y tkim inn/m i komneteniami.

B iższycn informacji zasit gaąć moim wDy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu iub 
w Nadzorze straży skarbowej w Cieszanowie.

D yreieya okręgu skarbow ego.

I M ASL.YNT tn PISA N IA

1

-  a. j 3s g w a n  la . ,  3 t .  p .
naprawia 1 prsnntbia szybka i dokładnie, drobne na- 
prawki askateosnta natyohjuiast na mięjsen. Kupuje 
i sprzedąje używane maszyny. — Pierwsze specjalni 
warstaty, Lwów, Lundeg') &, (.obok kina Kopernik), 

L. J A W O R S K I ,I4fi9
m

8 - 5 0

Kminek holenderski* bobkowej iolt nd^, (toś-
dziki, lm bier, paptekę słodLą, majeranek, kwial ma- 
szkatułowy, gVki 'ao-skatułowe i Lp. 1 ; jkuj  poleca 

Składnica bpcii wcaa Ptantaławy ZlwroUjak.'*/, Predrj B.

Nr. 8518/Ł 1954 8 - 8

Konkurs.
InleLdantnrft D. O. Gen. we 

Lwowie rozpisuje konkurs nn do­
stawę sort wchodzących w zakres 
nmondurowania olicerów, jak: 
wężyków haftowanych, pasów an­
gielskich, gwiazdek oilcerskich, 
sznurów do czapek, temblaków 
zamkniętych, płótna, zefiru, pod 
szewki satynowej, chustek do no 
sa, kalikota szyfonu, klotu, skar­
petek, sukna dla rodzin ofic. skó 
ry boksowej i szewrowej.

Oferty należy wnosić w za 
mkniętej Loiercie do Intendan 
tury 1). O. Gen. Lwów, Ochronek 
1. 4. najpóźniej do 15 marca br.

O przyjęciu oferty zostanie 
dotycząca firma przez Intendan- 
turę I). O. Gen. powiadomioną.

Lwów, dnia 26 lutego 1920.
lntendantura D. O. Gen. Lwów.

Z* zgodność:
Wolski, ppor.

Szef Intendautury: 
n t a ,  pnlk . inp.

Na pod8t ł - i e  uchrały Bady nadzorciej 
z dnia & ma c* 1920 zapraszamy Clzłonków To 
warsystwa ral bzkowego w Jaśle m.

Nadzwyczajna Walne Zgromadzeirii
dnia 24 m»rea 1920 o pidzinie 3 pc południu 

w lohalu Kasy odbyć się ma ące. 
Porządek duenny:

1. Odoiytanis protokołu z ostatniego Zgro­
madzenia,

2 Sa. w  “rdzenie wyborń Dyrekoyi na 8 lata 
przez Rtdę nadzorcza dokonanego.

8. Wnioski i/złonków.
Jasło, 8 mai a 1920, 2127
Sekretarr : • Wiceprazes:

Stefan FrsylęcU. k>. Ignacy łiowiekl.

Na podstawie uchwały Bad* nadzoret^j 
z dnia 29 lutego 19*0 zapraszamy Członków Tv- 
warzyr.wa cszczędnrści i kredytu w KołacaycaeL um

Zwiczajne Walni Zgrnaulzinie
dnia 28 marca 1920 o godzinie 4 po j oł udau 
w lokalu p, Stanisława Oitowskiego z. Kołaczy- 

caeh odbyć się mające.
Porządek dzienny:

1 . Odczytanie protokołu z ostatniego prsio- 
dzenia.

2. Spraroidanif Dyrekcji z czynności i ia- 
chunków za rok 1919.

3. Wniosli Rady nadiorczej co do a) udzi - 
ien’ i *Dyiekcyi abso u/oryum z czynności i r»- 
cfcuiikói za r  k 1919, b) pokrycia straty n i 
rok 1919

4. Wybór 2 Członków Komisyi rewizyjnej 
na rok 1920

5. Wnioski Członków.
Kołaczyce, 29 lutego 1920. 2128

Sta. il t l i » Ożtowskl, Ign- Matr siewa) l  młoduzj ,
8ckretnrz. Prezes.

Na podstawie uchwały sdnia 27 lutego 192D 
nastąpiło rozwiązanie i likwidacja firmy „Coloniil 
Import i Ekiport", spółka z ograniczoną porębą 
we Lwowie.

Niniejszem wzywa się wierzycieli by do >5 
miesięcy od dn*a ogłoszenia zgłosili swe preten­
s je  prtetiw spółce pod rygorem ustawowym.

Józef śtryer, Moses Taruikower,
likwidator, 2129 likwidator.

WOLAK I HERAN
poleo; 1807 3—3

Sldad pieeów i knehen kaflowyeb
tow u krajowy

i wystaw*
i zapraniezn/. — Biuro tamówie/

ul. 7 -  - - - -Leona Saniehy 1. 81.

przyjmuje wrzelkie przeróbki i reperacje
tal: w miej ser jak i na prowfnsyl. 

C en y  um iera :ov.nne.

proszek hO prania "Ug! wywożenif meta'„ „ Oiuinol dr aaiirowania, pw  er do
ozyszozenia noży i  C p. artykułr, poleea 

iBLIadnlta ^Mływcaa Btanlalawj Zlemblkakiąj, /radry b.

* 9 n k i n i  V '^wawic, n l  1 ' i .w e ta w i  13. l a ł  u r z ą ś m  Józefa U m bińskiiffi.


